
G A Z E T A

Xięstwa

P O Z N A- Ń ' S K I E G O.
N akładem  D rukarn i N adw orney  W . Dekera i  Spółki. —• R ed ak to r: A ssessor Raabski.

JW 51 .  — W Ś r o d ę  dnia 25. C z e r w c a  1828.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się drugim  kwartałem przypominamy ,  iż  prenumerata ćwierćroczna dla 

tutejszych czytelników wynosi:
za polską gazetę , . i  Tal. 18|- śgr« 
za niemiecką f  . ,  t  —  7§ ~

" dla zamieyscowych czytelników•*
za polską , , 2 Tal,
za niemiecką . 1  —  18 śgr. 9 fen .

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazety na W s z y s t k i c h .  K r ó l . U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w c a ł e y  M o n a r c h i i .

N a exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena każdey gazety o 15 śgr. 
P o zn a ń , dnia 25. Czerwca 1828.

E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k  er a i  S p ó ł k i .

Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a ,  dnia 3 4 . Czerwca.
JO. X iąźę O r d y n a t  S u l k o w s k i  przybył 

Cu z  Rydzyny,

Z  B e r l i n a ,  dnia 22.  Czerwca,

Ich  Królewiczoskie M M , Xię6two K a r a ­
ł o ś  t w o  Pruscy wyiechali do Weimar.

J W , S c h u c k m a n n ,  rzeczywisty tayny  
Minister Stanu spraw wewnętrznych i poli-  
cy i ,  wyiechał.do Szląska,
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Król ,  F ra nc u z k i  n n d zw yc za y n y  P o s e ł  i p e ł ­
n o m o c n y  Min i s t e r  p rzy  d w o r z e  Kró l .  W i r -  
Cetnbergski rn, kawaler  F o n t e n a y ,  p r zy by ł  
tu z P e t e r s b u rg a  (o d ie c h a ł  do S tu t tga rdu) .

R o t m is t r z  w pó lku  gwardy i  p r zy b o c zn ey ,  
L e d e b u r ,  wyiec l ia ł  z t ąd  g o ń c e m  do  P e ­
t er sburga .

D z i s i ey sz y  n u m e r  gaze ty Staatszeitung za ­
wie ra  pod  n a p i s e m :  W a r s z a w a ,  d n i a
17.  C z e r w c a ,  co n a s tę p n i e :  „ Z  Gesarsko-  
Ros sy i sk iey  g łó w ney  kwatery na de sz ły  tu n a ­
s t ęp u jące  w ia do m o śc i :  F e l d m a r s z a łe k  H r a ­
bia W i t t g e n s t e i n  z d o b y ł  mias to I sa k c z i * )  
i zabra ł  w n ie m  go dział  i 65 c h o r ą g w i ,  o raz  
z n a c z n ą  l i czbę  i eńców.  D w ó c h  Baszów,  k tó ­
r zy  dal i  s ło w o ,  iż n i e b ę d ą  służyl i  p r zec iw 
R o s s y a n o m ,  pu sz cz o n o  do K o n s t a n ty n o p o la .  
C es a rz  d a ro w ał  i e d n o  z z d o b y t y c h  dział  F e l d ­
marsz a ł ko wi ,  z r o z k a z e m  wyryc ia  na n i e m  ie- 
g o  h e r b u .  N a  65 tureck ich okrę tów w o ie n -  
n y c h  u de r z y ło  23 rossy iskich okrę tów p od  
ro z k a z a m i  K ap i t ana  Szwado wsk iego  i zb u rz y ,  
lo  ie .“

Wiadomości zagraniczne.
A  n g  l i a .

Z  L o n d y n u ,  d n ia  13. Czerwca .
O n e g d a y  od by ła  s ię  r ada t a y n a ,  na  którey  

P a n  V e s e y  F i t zg e r a l d  w y k on a ł  p r zys ię gę  ia- 
k o  P r e z y d e n t  I z b y  h a n d l o w e y .  P o t e m  X ią -  
i e  W e l l i n g t o n ,  H r a b i a  Ba thurs t  i P a n  P e e l  
mi e l i  p o s ł u c h an i a  u Króla.

X i ą ź ę  P ó l i g n a c ,  P o s e ł  F r a n c u z k i ,  m ia ł  
■w ś r o d ę  r o z m o w ę  z X i ą ź ę c i e m  W e l l i n g t o ­
n e m  i H r a b i m  A b e r d e e n  w u r z ę d z ie  sp raw 
za g r a n ic z n y c h .

W c z o r a y  z  p o łu d n ia  o g o d z i n ie  3. ze b r a n i  
byl i  M in i s t r o w i e  n a  r a d ę  g a b i n e t o w ą ,  k tóra  
d w i e  g o d z i n y  t rwała.

O to  iest d o k o ń c z e n i e  p r z e r w a n e g o  w p r z e ­
s z ł e j  gazec ie  a r ty k u ł u :  W c a l e  mi  to n iem i -

*) Isaczi, Isaccia, m iasto z warownią (kasztel 
po nad D u n ajem , w  Bulgaryi.

ł o , ^  źe  s t ow a rz y sz e n i e  katol ickie l e szcze isł*
n i e i e ;  al e p r z y w i l e i e m  iego i s tn ien ia  iest 
w łaś n ie  ustawa wyłącza iąca  kato l ików;  d o p ó ­
ki t a ' t r w a ,  do pó ty  s tow arz ysz en ie  czarodz iey-  
skim s p o so b e m  będz ie  po zysk iwać  sob ie  mi ­
łość  kraiu.  J e d e n  tylko m a m y  sposób  pozby-  
cia s ię  iego  n ie  p r ze z  z n i s z c z e n i e ,  n ie  przez 
w y z w a n i e , al e i e d y n ie  p rze z  p o ie d n a n ie .  
J e że l i  oba le iny  ie g w a ł t e m ,  na ty chm ias t  p o ­
wstanie d r u g i e ,  za tkamy k a n a ł ,  potok sob ie  
i n n y  o tworzy .  Z az w y cza y  w tey o k o l i c z n o ­
ści dwa pytan ia  zwykło s ię  z a d a w a ć :  p ie rw ­
s z e ,  czyl i  po  usun ięc iu  wad w u s ta w o d a w ­
s twie  tyczącern s ię  I r l a n d y i ,  po w ró c i  pok ó y  
do  o w eg o  k ra i u ;  po w tór e ,  iakie za r ęcz en ia  
dac  i p rzy iąc  m oż na .  Co się  tyczy p ie rw sz e ­
g o ,  n ig d y m  n ie  u t r zy m yw a ł  i n i e  b ę d ę  utrzy- 
m y w a ł ,  aby  po  u su n ię c i u  o w e y  cząs tkowey 
bez praw nośc i  za raz  mia ła  zawitać spokoy-  
no ść  i szczęście do  t ego k r a iu ;  ale to mo g ę  i 
ch c ę  u t r z y m y w a ć ,  iż i e dy n y  ś rodek  sp r o w a­
d ze n ia  sp ok oy noś c i  i szczęścia iest u sun ię c i e  
p rze szkó d  ob o i e  t a muią cych .  Ź r ó d ł o  n i e ­
sz część ,  na które I r l a n d y a  iest wys tawiona ,  
n i e  da s ię  o d r az u  wysuszyć ;  ale d a y m y  mu 
tylko uyście,  a potok szczęścia p ły n ą ć  b ęd z i e  
po  r ó w n i n a c h  I r l a n d y i .  W t e n c z a s  środki  
b o g a c ą c e ,  a m ia no w ic ie  chęć  do p r a c y ,  na  
k tórey  tylko zb yw ać  m o ż e  w kraiu w zatar ­
gac h  re l ig iyr iych zos t a i ący m,  powróc i  n i e z a ­
w o dn ie .  P o d  w z g lę d e m  dr u g ie g o  py t an ia  
w yz na ć  m u s z ę ,  iż n i e w i e m ,  dla czeg ob y śm y  
mie l i  żądać  za r ęcz eń .  N ie c h a y  s ię  w tey 
m ie r z e  w p rz ó d  ci d ad z ą  ze  swern z d a n i e m  
s ł y s z e ć ,  którzy  r o z u m i e i ą  mie ć  p r z y c z y n y  
obawia ć  s i ę  p rz y p u sz c z e n ia  katol ików do  
uczes tnic twa  p raw obywate l sk ich.  G d y b y  
p r zec ież  dały się wynaleść  za r ęcz en ia  n ie b ę -  
dą c e  w s p r ze cz n o śc i  z kośc iołem katol ickim,  
to p e w n i e  katolicy gotowi  b ęd ą  do dania  t a­
ko w ych .  W sz ys t ko  nas p r ze k o n y w a  , źe s a ­
m o  tylko p o i e d n a n i e  iest  w s t anie  u c h r o n ić  
nas  o d  n ie b ez p i ec ze ń s t w .  M i l o r d o w i e !  i e-  
Źeli  chcec ie  p r zy t ł u mi ć  nam ię tno śc i  w kraiu 
u c i ś n i o n y m ;  ieźel i  n ie  ch c e c ie ,  aby was każ­
d e  p o r u sz e n ie  n i e s p o k o y n e y  g łow y p r zes t r a ­
s z a ło ,  to użyczc ie  t e g o ,  o co was proszą .  
Katol i ccy  mieszk ańc y  I r l a n d y i  ma ią  m o c ;  
p o w ta r z a m  raz i e s zc ze ,  źe  o ś w i e c o n a ,  u c z o ­
n a ,  a u t o r ó w  w s w e m  g r o n i e  l i cząca  lu d n o ś ć
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p o m i m o  n a s z y c h  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i ,  z n a y -  
d z i e  w s o b i e  m o c ,  a to i e s z c z e  m o c  n i e o g r a ­
n i c z o n ą  s z k o d z e n i a  l u b  c z y n i e n i a  d o b r z e  p o ­
d ł u g  u p o d o b a n i a .  J a k  po to k  z w i e r z c h o ł k a  
A l p  s p a d n i e  n a  na s  s p u s t o s z e n i e  p r z y n o s z ą c ,  
i e ź e l i  go  p o w o l n o ś ć  na sz a  n i e  z m i e n i  w sp o -  
k o y n ą i  ł a g o d n i e  p ł y n ą c ą  r z e c z k ę .  ( G ł o ś n y
okl ask) .  N a  p o w s z e c h n e  ż ą d a n i e  ws t a ł  A r ­
c y b i s k u p  K a n t u a r y  eńsk i  i o św ia dc zy ł ,  ź e  każ ­
dy  r z ą d  m a  p r a w o  b r o n i e n i a  s i ę  i o d d a l a n i a  
n i e b e z p i e c z n y c h  m u  o s ó b  o d  u r z ę d ó w  i d o -  
S to i eńs tw .  G d y b y  to p r a w o  w y k o n y w a n o  n i e ­
o s t r o ż n i e ,  b a r d z o b y  n i e r o z s ą d n i e  p o s t ę p o w a ­
n o ;  a l e  u ż y w a ią c  g o  na  o b r o n ę  kr a iu ,  w t em  
s a m e m  z n a y d u i e  s i ę  u s p r a w i e d l i w i e n i e .  I  
z  t e go  to p u n k t u ,  u w a ż a ć  n a l e ż y  s p r a w ę  ka­
t o l i cką .  J u ż  i ch  u w o l n i o n o  o d  w ię z ó w ,  
k tó r e  d a w n i e y  uc i ska ły  i ch  w e w n ę t r z n e  r e l t -  
g i y u e  p r z e k o n a n i e ;  a na  t e m  do sy ć .  A r c y ­
b i s k u p  T u a r n  m ó w i ł  t akże  p r z e c i w k o  p ro i ek -  
t o w i ,  b a r d z o  u c z e n i e  p r z y w o d z ą c  wy ią tk i  
z  p i s m a  ś w ię t e go .  J e s t e m  i a ,  r z e k ł ,  p r z e c i ­
w n y m  u s a m o  w o ln i e  n i u ka to l ików w zw y cz ay -  
n e m  i e go  z n a c z e n i u ,  a le  im  ż y c z ę  u s a m o -  
w o l n i e n i a  u m y s ł o w e g o ,  k tó r eb y  i ch  u w o l n i ­
ł o  o d  w ię z ó w  z a b o b o n u .  —  H r a b i a  u  in-  
c h e l s e a  o ś w ia d c z y ł ,  i żby  g ł o s o w a ł  za p ro i ek -  
t e r n ,  g d y b y  d o w i e d z i o n o ,  ź e  p r z e z  u s a m o -  
w o l n i e n i e  kośc io ł  an g l i k a ńs k i  u sz c z e r b k u  m e  
p o n i e s i e ;  a le  że  to m a  za  r z ec z  n i e p o d o b n ą ,  
d l a  t ego  s ię p r z t c i w  n i e m u  o św ia d cz a . ^  M a r ­
g r a b i a  Sa l i sb u ry  u w a ż a ł ,  ż e  i e s z cz e  n i e  tes t  
c za s  z a y m o w a ć  s i ę  s p r a w ą  ka to l i ków.  H r a ­
b i a  B a th u r s t  w tey m ó w i ł  t r e śc i :  G d y b y  k o ­
ś c i o ło w i  k a to l i c k i e m u  w ię ks ze  s w o b o d y  p r z y ­
z n a n o ,  an g l i kań sk i  p r z e s t a ł b y  b y ć  g ł ó w n y m  
k o ś c i o ł e m .  ( S ł u c h a y c i e  !) T e n  i e d u a k z e  k o ­
śc ió ł  ies t  tak ś c i ś l e  z i n t e r e s a m i  k ra iu  s p o i o -  
n y ,  i ż r a z e m  o b y d w a  u t r z y m a ć  s i ę  l u b  u pas c  
m u s z ą .  ( S ł u c h a y c i e ! )  Ż y c z ę  ia z  s e r ca ,  aby  
t a s p r a w a  p o m y ś l n y  k o n i e c  w z i ę ł a ,  a le  p o d o ­
b i e ń s t w o  d o  t e go  i e s z c z e  ies t  d a l e k i e ,  i d la  
t e g o  p r o s z ę  I z b y ,  aby  s i ę  p r z e z  n i e w c z e s n ą  
6 k w a p l i w o ś ć  n i e  z o b o w i ą z a ł a  d o  t e g o ,  c z e -  
g o b y  p o t e m  m u s i a ł a  ż a ł o w a ć .  P r ó ź n ą b y  to 
b y ł o  a n a w e t  n i e r o z t r o p n ą  r z e c z ą  d a w a ć  za ­
p e w n i e n i e  n i e  m a i ą c  i e s z c z e  w r ę k u  m o ż n o ­
ści  d o p e ł n i e n i a  go .  ( S ł u c h a y c i e ! )  —  H r a b i a  
D a r n l e y  m ó w i ł  o  u n i i ,  p r z y  k tó r e y  u t r z y m y ­
w a ł ,  ź e  p o r o b i o n o  p r z y r z e c z e n i a ,  k tó r y c h

t e r a z  n a l e ż y  d o p e ł n i ć .  P o d  p o z o r e m  o b ­
c h o d z e n i a  i m i e n i n  L o r d a  P i t t ,  r z e k ł ,  u t w o ­
r z y ł o  s i ę  t o w a r z y s t w o ,  k tó r e  r o z s i e w a  z a ­
s a d y  p r z e c i w n e  z d a n i o m  t e go  z a s ł u ż o n e g o  
m ę ż a .  ( S ł u c h a y c i e ! )  Z g r o m a d z e n i e  to n i e  
k l u b e m  Pi t t a  a l e  k l u b e m  E l d o n a  n a l e ż a ł o ­
b y  n a z w a ć ;  a l b o w i e m  t e n  L o r d  n a y b a r -  
d z i e y  się w n i e m  o d z n a c z a .  ( Ś m i e c h . ) _ N a ­
z w i sk o  K lu b  P i t t a  ies t  p a s z k w i l e m  h a ń b i ą c y m  
p a m i ę ć  t e g o  m ęż a  (O k la s k . )  Z r e s z t ą  n i e m o -  
źe  s t o i ący  n a  cz e l e  r z ą d u  X i ą ż ę  ś w i e t m e y -  
s z y c h  s o b i e  p o z y s k a ć  w a w r z y n ó w ,  iak g d y b y  
w o b e c n y m  s t a n i e  r z e c z y  s p o k o y n o ś c i ą  o b d a ­
r z y ł  A n g l i ą  i I r l a n d y ą .  —  H r a b i a  G u i l f o r d  
s p r z e c i w i a ł  s i ę  p r o i e k t o w i  iako p r z e c i w n e m u  
z a s a d o m  r z ą d u .  B i s k u p  D u r h a m  u t r z y m y w a ł ,  
ź e  ka to l i cy  d l a  t e go  M o n a r s z e  n i g d y  w i e r n y ­
m i  być  n i e m o g ą ,  bo  p r z y p u s z c z a i ą  u m y s ł o ­
w e  p o s ł u s z e ń s t w o  P a p i e ż o w i .  P r z e c i w n i e  
zaś  P o d h r a b i a  G o d e r i c h  z z a p a ł e m  b r o n i ł  
s p r a w y  ka t o l i ków.  N i e  w i e r z ę ,  r z e k ł ,  a by  
to m o g ł o  b yć  z a s a d ą  K o n s t y t u c y i ,  i żby  k o ­
go  od"  s p r a w i e d l i w e g o  uc ze s tn i c twa ,  p r e r o g a ­
tyw o b y w a t e l s k i c h ,  w y ł ą c z a ć  |dla i ego  r e l i -  
g iy n y c l i  o p i n i i .  N i e m o ż n a  w sz a k ż e  p r z y t o ­
czyć  ż a d n e g o  p o w o d u  s p r a w i e d l i w e g o  w y r u ­
g o w a n i a  o d  o b r a d  I z b y  P a r ó w  ka to l i ck i ch .  
I c h  z w i ą z e k  z R z y m e m  n i e  ies t  tak n i e b e z ­
p i e c z n y ,  iak go w y s t aw ia j ą  ( B i s k u p  D u r h a m ) .  
J u ż  t e r az  P a p i e ż  n i e  i es t  o w e  s t r a s z l iwe  b o ­
ż y s z c z e ,  o k t ó r e m b y  i ak  o  d r u g i m  J o w i s z u
p o w i e d z i e ć  m o ż n a :

„ Ipse pater media n im lorum  in  nocte corusca, 
Fuim ina m olitur dextra , Quo m a x im a  motu  
Terra trem it: Fugtre J era e ; et m ortalia corda 
Per gentes hum ilis straeit paeor.“

(S a m  Jow isz w śród  ciem ności m iędzy g w a łto w n em i 
D eszczam i, sw ą  p raw icą  ciska b łyszczącem i 
P io ru n y :  o d  k tó rego  trz a sk a n ia , p rzesfw orna  
Z iem ia d r z y , zw ierz u c ie k a , a boiaźń  p o k o rn a  
W sz y s tk ic h  n a ro d ó w  serca śm iertelne poraża.

V irg il. G eorg . I. v. 233 sqq. p rzek ład u  
W ale ry an a  O tw iń sk ie g o .) 

S ie d z i  o n  i e s z c z e  n a  t ym  s a m y m  t r o n i e ,  m i e ­
s zka  w ty m  s a m y m  W a t y k a n i e ;  a l e  w ł a d z ą  
i e g o  i u ż  n i e  ta s a m a .  G d y b y  p r o p o n o w a n y  
ś r o d e k  i tą r a z ą  n i e . b y ł  p r z y i ę t y ,  to  b ę d z i e  
to  o s t a tn i  n i e p o m y ś l n y  w y r o k  n a  ka to l i kó w  
w y d a n y  ( S ł u c h a y c i e ! )  J u ż  w i d z ę  w m y ś l i  
t e n  t r y u m f ,  k tó r y  o d n o s i ć  b ę d z i e m y  o k a z a ­
wszy  s i ę  w t y m  p u n k c i e  p o w o l n y m i  i w y s t a ­
w iw s z y  p r z e z  to o b c y m  n a r o d o m  obraz wol*
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n e g o ,  j e d n o m y ś l n e g o  i n i e z w y c i ę ż o n e g o  n a ­
r o d u .  (G ło śny  oklask).  —  H r .  St,  V i n c e n t  
ośw ia d cz y ł ,  i i  rząkl woyskowy r ó w n i e  n i e ­
z g o d n y  i t st z  zasadami  Kons ly tucyi  iak tak 
n az w a n a  zw ie rz ch n oś ć  pap iezka.  Xiąż ę  Glou-  
ce s t e r  b ro n i ł  p r o i e k t u , B i skupowie  zaś L i n ­
co ln  i L la nda łF  mówil i  p rze c iw n i e m u ,  r ó ­
wnie- iak i X iążę  C u m b e r la n d ,  który r oz um i e ,  
ze koncessye  tylkoby n o w e  n ie p ok o ie  w zn ie ­
ci ły w  I r l a n d y i  ( S ł u c h a y c i e ! ) .  O sk ar ża no  
m n i e ,  r z e c z e ,  i e t n  b igo t ,  ale cho c ia żb y m tę 
o p i n i ą  o sob ie  mia ł  ieszcze ba rdz iey  u tw ie r ­
dzić,  m u sz ę  s ię  r ezo luey i  p rzeciwić wszelkie-  
mi  s i ł ami .  —  M a rg r a b i a  L o n d o n d e r r y  o d e ­
zwa ł  s i ę ,  i e  p o m i m o  w ie r n o ś c i ,  iaką win ie n  
rest  z a c n e m u  Xiążęc iu ,  s to iącemu na czele  r z ę ­
d u  ( ś m i e c h ) ,  n i e m o ź e  o d m i e n i ć  swego  z d a ­
n i a  sprzy  ia i ącego  katol ikom.  —— Hr ,  C a r n a r ­
v o n  oś w ia d cz y ł ,  i e  im ba rdz iey  się 6 tarzeie ,  
t e m  ba rdz iey  c o d z ie n n ie  s ię  p r z e k o n y w a  o po- 
t r ze b ie  zaspoko ien ia  katolików,  i z a p r o w a d z e ­
n ia  i e dno śc i  w ca łem pańs twie,  — O  kwa­
dr an s i e  na d r u g ą  o d ł o ż o n o  ob r ad y  n a  d z i eń  
na s tęp u i ący .

D n i a  10, C ze rw ca  toczy ły  się w I z b i e  wyż- 
szey dal sze  r o zp r aw y  w sp r a w ie  katol ików.  
L o r d C o l c h e s t e r  za br a ł  na p r z ó d  g łos  i o św ia d ­
czył  s ię  przeciw rezoluey i .  „ J e ż e l i ”  —  rzekła— 
„ n a  o b r o n ę  iey przy tacza ią  p rzyk ład  P ru ss  i 
H a n n o w e r u ,  na l eży  tu także uc zy n ić  uwagę,  
że  s tosunki  tych n a r o d o w  n ie  są bynaymni ' ey  
n a s z y m  p o d o b n e .  W  m o w ie  będący  w nio -  
sek sp rzec iwia się d u c h o w n e m u  i świeck iemu 
d o b r u  państiva i ł am ie  p r zys ię gę  K r ó l a ,  któ­
rą się  ten o b o w ię z u ie  konsty lucyą  w s t anie  
p r z e z  p raw o  o k r eś lo n y m  u t rzymać.  N a r e ­
szc ie” —  d o d a ł  mów ca  —  „ m u s z ę  się iuź dla 
t ego sa me go  op ie rać  w ni os ko w i ,  iż r ó w n i e  
iak każdy i n n y  p o d d a n y  J K .  Mośc i  p o p r z y ­
s i ę g ł e m :  n ie  dop usz cz ać  ż a d n e m u  o b c e m u  
X i ę c i u ,  P ra ła towi ,  Mo c ar s tw u  lub też władzy 
iakiey  za gr an i ćz ne y  m ie ć  w Królestwie  tern 
i ak ieyko lwiek  iu rysdy kcy i  lub  też wpływu.  
TJ sa m ow ol n i e n i e  zaś katol ików p r z y p u s z c z a ­
j ąc  do wyższych  dos loynośc i  l u d z i , z a g r a n i ­
c z n ą  n ad  sobą  z w ie r zc h n o ś ć  u z n a i ą c y c h ,  n a ­
d a ł o b y  o b c e m u  Pra ła t ow i  n ie i ak ie  p r a w n e  
z n a c z e n i e  w A n g l i i . ”  Margrabia  Bute p o ­
p ie ra ł  wn iosek.  „ W i e m ”  — "o d e zw a ł  się — 
^ ź e  Dr. D oyeles w liście  do i m r d a  F a r n h a m

ośw ia d cz y ł ,  iż w z m o c n i e n i e m  katol ickiego 
kościoła  w I r l a n d y i  z a m ie r z a i ą  r o z s z e r z e n ie  
ka t o l i cyzmu u s k u te c z n ić ;  w i e m ,  iż wielu  to 
z d a n ie  s z a n o w n e g o  D ok te r a  dziel i .  A l e  cóż 
to ma sp rawie  katol ików s z ko d z i ć ?  G o s i ę  
m n i e  tyc zy ,  n i e  m o g ę  tw ie rd z en ia  tego zbi- 
iać p o d łu g  zna jom oś c i  I r l a n d y i ,  którey n ie  
m a m ,  ale p o d ł u g  zna iom oś c i  A n g l i i . i  ca łego  
r o d z a iu  lud zk ieg o ;  tw ie rdz ę  za tem : że  z d a ­
n ia  p o ie d y ń c z y c h  osób n ie  są z d a n ia m i  c a łe ­
go  n a r o d u .  Któż w P a r l a m e n c i e ,  któżby 
w ca łe m * Kró les twie  m ó g ł  o sp o so b i e  m y ś l e ­
nia  A n g l i k ó w  sądzie z p o ie d y ń c z y c h  r o z r z u ­
c a ny ch  po kraiu Świstków , ’albo  też m ó w  w y ­
s tępu ją cyc h  w p u b l i c zn y c h  z g r o m a d z e n i a c h  
sz cz eka cz ów ?  ( s łu c h a y c i e ,  s ł u c h ay c ie ! )  T a ­
k ich ludzi  n ie  uc i esz y ło by  z a p e w n e  p rzeyśc ie  
bi lu e m a n c y p a c y i  ka to l ików;  g d y b y  oni  m o ­
gli p r aw o d aw c ów  po łą c z o n y c h  Kró les tw  p o d ­
burzy ć  i t e m u p i ę k n e m u  zamia rowi  przeszko-  
d z i c ,  o tw o rzy ło b y  się dla n ich  wielkie  ż n i ­
wo.”  ( s łu c h a y c i e ,  s ł uc hay c i e ! )  — H r a b i a  
I J a d d i n g t o n  m n i e m a ł ,  że p r z y ię c i t in  w n i o ­
sku u ię toby  sob ie  I r l a n d cz y k ó w  i u c z y n i o n o -  
by ich szczęś l iwymi.  (S łuc hay c i e !  s ł u c h ay ­
c ie . )  Z n i e s i e n i e  statutu Pr.aemwijre i d o z w o ­
le n ie  k o n k o r d a t u  pa p i e z k ie g o  p rzy  u r z ą d z a ­
n iu  s to su nk ów  d u c h o w ie ń s tw a  katol ickiego 
w I r l a n d y i  p o w i n n o  być p rze z  P a r l a m e n t  
p rzy ię tem .  P rz e c h o d z i  wszelką mia rę  c i e r ­
pl iwości  ludzk iey ,  znos ie  d łuż ey  s tan w iakirn 
s ię  większa częsc ludnośc i  I r l a n d y i  z n a y d u i e .  
( S ł u c h a y c i e ,  s łu c ha y c ie ! )  I r l a n dc z y k o  wie 
n ie  m o g ą ,  n i e  będą  d ł uż ey  go znosić.  Co  
s ię  tyczy zd a ń  Dok to ra  D o y e l e s ,  które tak 
częs to za d o w ó d  p rzec iw katol ikom przytacza-  
i ą ,  n ie  ch c ę  ich zbi i ać ,  ale zapy tu ię  s ię :  czy 
o n  tylko i e d y n y m  by ł  cz ło nk i em  kościoła;  co 
s ię  k łó tniami  r e J ig i ynem i  n ie  dał  r o z ją t r zy ć?  
(S łu c h ay c ie !  s łu chayc ie ! )  Gdy  m u  p r z e ło ­
ż o n o  d o g m a t :  iest r el igia  bez  kościoła  , aie
także iest kośc iół  bez r e j i g i i , (p rzezco  kościół  
katolicki  r o z u m i a n o )  s iadł  za raz do  stol ika i 
p o c h w y c i ł  p ió r o ,  aby s ię  zemśc ić .  Ws zy s t k o  
lo p o c h o d z i  z u t r z y m y w a n e g o  o b e c n i e  syste-  
ma tu  w I r l a n d y i .  ( S łu c h ay c ie ,  s ł uc h ay c ie ! )  
Z n i e ś m y  t en sys temat  a w yr w ie m y  kolec z  
ciała za cne go  D o k to r a . ”  — Biskup B a t hu  i 
W e l s u  twie rd z i ł ,  że z ł e ,  k tóre dzi ś I r ł a n d y ą  
g n ę b i ,  zwykle  na  n i e e m a n c y p a c y ą  zwa lan e ,



n i e m ię sz k a n iu  w tn ieysc u  pos ia daczy  d o b r  
I r l a n d z k i c h  p rzyp i sa ć  na l eży .  —  L o r d  Fa l -  
m o u lh  n a d m i e n i ł ,  źe  mus i  się r ezo lucy i  
s p r ze c iw ia ć ,  a l b o w i e m  iest ona  p r ze c iw n y  
konstytucyi  ang ie l sk iey  , n a y p r z ed n ie y sz e y  
w caley E u r o p i e .  Maiąc  p r o te s t an c k ie g o  
K r ó l a ,  pro tes t ant skie  nas tęps two  n a t r o n ,  n a ­
leży także mieć  p rotes t an t ską  I z b ę  wyższą, i 
niższą .  U s a m o w o l n i e n i e  katol ików pow ięk­
sz y ło by  n i e b e z p ie c z e ń s tw a  k r a iu ,  n i e z łago-  
dz iwszy i ego c i e rp ień .  —  P o te m  zabrał  głos  
X i ą ź ę  S u ss ex :  „ J ak ko lw ie k  zgad za m się z z a ­
sad ami  d op ie ro  p r z e z  za cn e go  L o r d a  w yn u-  
r z o n e m i ,“  —  rzekł  — „ r ó ż n i ę  się [ t rzecie od 
n i e c o  w w y p r o w a d z a n i u  z n ich wniosków.  
B i i f p r a w  i p r z e ł o ż o n e  Xięc iu  O r a n i e n  ob ia -  
ś n ie ń ie  p r a w ,  k o ńc z ą  się t emi  g o d n e m i  
u w ag i  w y r a z a m i :  ż ą d a m y  w y k o n a n i a
w s z y s t k i c h  t y c h  p r z e p i s ó w ,  i a k o  
n i e z a p r z e c z o n y c h  p r a w  n a s z y c h .  A k t  
z a t em  p ar l a m en t u  z tego p o w o d u  wszystkie 
ż ą d a n e  w owein  o b i a ś n i e n i u , n i e z a p r z e c z o n e  
p rawa po twie rdza .  M o g ą  być po w ody  , dla 
k tórych  n iek tó rzy  p o d d a n i ,  a nawe t  ca le  ich 
k lassy,  w w y k o n a n i u  p raw og ra n i c ze n i  zosta- 
ią ,  A l e  musz ę  p r zyz nać ,  źe takie p roskrypcye  
ca łych  klas towarzys twa są  n a d e r  s z k o d l i w e ; 
m o g ą  o n e  tylko ty mc za so w o  m ie ć  m ie y s c e ;  a 
zasady  na s ze g o  p r awodaws twa  c h c ą ,  aby z 
us t a n i e m  p r z y c z y n , także , i  skutki us ta ły .  
(S łu c ha yc ie  ! s łu chayc ie ! )  Z e  zaś p r z y c z y n y  
o w e g o  og ra n ic ze n i a  r zeczywiście iuź n ie  
i s t n ą ,  za to r ęczy n a m ,  M y l o r d o w i e ,  du ch  
czasu,  w k tó rym ży i em y.  Dla  cz eg ó ż  m a m y  
obs tawać  przy ś r o dk ac h  s to s o w n y c h  t e dy n ie  
d o  wieków fa n a ty z m u  i n i e oś w ie c en ia  ? (Słu- 
c h a y c i e , s łu chayc ie ! )  Coś  p rze c ie  m u s i m y  
t e raz  zrob ić .  J u ż  s a m e  te rozpr awy  wiele  
d o b r e g o  z r od z ą . ”  P o  X ięc iu  Su ssex  mówił  
p rze c iw p ro iek towi  L o r d  K an c l e rz ,  X o z  sa ­
m o  P.  Burkę .  Skwar  n i e z m i e r n y  dn ia  tego 
sp r awi ł ,  iż i e d e n  z P .  L o r d ó w  o m d l a ł ,  co na 
ch w i l ę  n a r a d y  p r ze rwa ło .  Łord^ W e l l e s l e y  
b r o n i ł  n a s tę p n i e  r ez o luzy i .  — Xią ż ę  W e l l i n g ­
to n  oświadczy ł  s i ę  p r zec iw  ka t o l ikom,  także 
i L o r d  R e d es d a le .  N ar es z c i e  po kilku u w a ­
gach M a rg r ab i eg o  L a n s d o w n a  , który I z b i e  
p rzy ięcie  r ezo lucy i  us i ln ie  p o l e c a ł ,  p rzys tą ­
p i o n o  do  g łoso wa nia .  W n i o s e k  został  od  
r z u c o n y m  większośc ią  44 g łosów.  ( A  tak i

dzi ś n ie  zmaza ła  i e szcze  A n g l i a  tey o h y d n e y  
karty w iey dz ie i ach  i p rawo daw s tw ie ! )

Iz b a  wyższa uch wal i ł a ,  iż się o b e c n ie  n ie -  
moź e  za y m o w ać  sp rawą  katol icką;  s t emwszy-  
s tk iem dyskussya  iest tego rodza iu ,  iż m o ż n a  
m ie ć  n a d z i e i ę ,  że katolicy wkrótce swe p r a ­
wa odzyszczą.  W s z y s c y  Min i s t rowie ,  którzy 
s i ę  katol ikom n i e p rz y ia z n y m i  okazal i  i p o d ­
czas  t e raź n ie ysz ych  ro zpraw g łosy miel i ,  wy­
znal i  i e d n a k , źe czy p r ę d z e y  czy p ó ź n i e y  
t r zeba będz ie  uchwal i ć  u s a m o w o ln ie n ie  kato­
l ików. L o r d  K a n c l e r z , który o b s z e r n ą  m ia ł  
m o w ę  p rzec iw w ni osk ow i ,  p rzy zn aw ał  kilka­
k r o tn ie ,  iż po ło ż e n ie  iest ba rdzo  k ry tyczne ,  
i źe n i e u w a ź a , iakby się z n ie g o  wywinąć ;

P o d ł u g  l is tów z K a n to n u  dn ia  12. L u t e g o  
z d e g r a d o w a n ie  brata Cesar sk iego wielkie  z ro ­
b i ło  w ra że n ie  przy d w o rze  Pekińsk im.  Rządz-  
ca Ch in  obwieści !  p u b l i c zn i e ,  iż brat  i ego  
h u l t a y , pozbawi ł  go u r z ę d ó w  i zakazał  m u  
by w ać  na  dwo rze .

W y c h o d z ą c a  w J a m a y c e  gazeta  z dn ia  29, 
K w ie tn ia  zawie ra  p od  n ap i s em  R ę w o l u c y a  
w K o l u m b i i ,  c o n a s l ę p u i e :  W  K o lu m b i i
p an u i e  w tey chwil i  rząd woyskowy,  a mie cz  
Bo l iwara  kreśl i  p rawa Rzec zyp osp o l i t e y .  
W o l n o ś ć  iest  r o ś l in ą ,  którey n ie sp r zy ia  k lb  
m a  p o lu d n io w e y  A m e r y k i ,  a Bol iwarowi  
n ie b r a ku ie  n ic  więcey iak tylko tytuł  Cesarza  
świata p o łu d n io w e g o .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  30. Maia.

Gaczta  z dn ia  26. zawiera  p os ta n o w ie n ie  
w zg lę d em  u tw or ze n i a  o ch o t n ik ów .  O s n o w a  
i ego  iest n a s tę p u i ąc a :  „ M n ó s t w o  osób  ofia­
r o w a ło  s ię  d o b r o w o l n ie  wziąść b r o ń  na  m o ią  
korzyść i o b r o n ę  oyczyzny .  G d y  więc- im 
oczywis ty  chcę  dać d o w ó d  m e g o  wysok iego 
d la  n ich szacunku  i p i ę kn ego  u ż y c i a , J a k i e  
r o b ię  z ich cno t l iwego  i boh a t e r sk iego  p o ­
święcen ia  s i ę ,  p rzyzwoi tą  r zeczą  być m n i e ­
m a m ,  nakazać  i n in ieysze tn  n a k a z u i ę ,  ażeby  
s ię  zł ączyl i  z a r m i ą , którey n ac ze ln e  o b ey -  
m ę  dow ód z tw o .  P r ó c z  tego ma  być i e szcze  
u t w o r z o n y  odd z ia ł  ocho tn ikó w z 2692 ludzi ,  
w e d łu g  pon iźey  w ys zc ze g ó ln io n e g o  p lanu.  
W o y s k o  to bę dz ie  s ię  własnym kosztem u b i e ­
rać i e k w i p o w a ć ,  mieć  u n i f o rm  s t r ze lców i 
nos ić  na z w is ko  oc h o t n ik ó w  królewsk ich .
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M ie s z k a ń c y ,  k tó r ym wiek luli za t r u d n ie n i a  
z  L i z b o n y  n ie p oz w al a i ą  s ię  o d d a l a ć ,  b ę d ą  
p o d z i e l e n i  na gw ar dy e  m ie ys k ie ,  k tóre ma ią  
s i ę  n a z y w a ć  k o m p a n ia m i  królewskich o c h o t n i ­
k ó w ;  te bę d ą  wsp ie ra ły  pol icy ą ,  ażeby  utrzy- 
m a ć  sp o k oy n o ść  p ub l i c zn ą  w czas ie n i e o b e ­
cności  g a r n iz o n u .  W  p a ł ac u  A j u d a ,  d n ia  só.  
M a ia  1828.

I n f a n t  R e g e n t .
D o w o d z c a m i  no w ego  ko rpusu  o c h o t n ik ó w  

zostal i  p o d o b n o  m ia n o w a n i  Xiążęfa C a d a v a l  
i L a f o e n s ,  Margrab ia  B o m b a l ,  H r a b i o w i e  
Meski t t  l on  ( da w ni e y  Sekre ta rz  I z b y  P a r ó w )  
A l a l o y a  i B a ro na ,

L u b o  w p o s t a n o w ie n i u  tak u rocz yśc ie  za­
p o w i e d z i a n y  by 1 wy iazd  X ią żęc ia ,  i ed na k ź e  
dz i ś  r a n o  nam yś l i ł  s ię Xiąźę  Je g o m o ś ć  tu p o ­
zos tać ,  po n ie w a ż  Kro lowa  Matka po zw o le n ia  
da ć  n ie chc ia ła .  B a ro n  M a re u i l  ( po se ł  f ran-  
cuzk i )  mia ł  do n ie ść  tuteyszycn k u pc o m  fran- 
c u z k i m ,  źe wkrótce ma p r zy p ły n ą ć  kilka f r an-  
cuz k ich  okrę tów w o i e n n y c h ,  ażeby  n a  {przy­
p a d e k  wszystkich f r ancuzk ich p o d d a n y c h  i ich 
ma ią tk ow  bron ić .

D z i s i ey sz a  gazeta  zawie ra  w części  urzę-  
d o w e y  rozkaz d z i e n n y ,  mia nu ią cy  F e l d m a r ­
szałka  X a v i e r  d a  F o n s e c a  C o u f i n h o  
e  P o r r a s  n ac z e ln y m  G e n e r a ł e m  dywizyi  
p r z e d n i e y  st raży a r m i i ,  zos ta i ącey  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  sa m e g o  I n f a n t a  D o n  Mi cha ła .

H i s z p a n i  a,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  5. Czerwca .

P o d ł u g  wiadom ośc i  z P a m p e l u n y  d o c h o ­
d z ą c y c h  do  dn ia  1,  m.  b. Kró les two  J m ć  
z n a y d o w a l i  s ię  wciąż w p o ż ą d a n y m  s tan ie  
z d r ow ia .

O d i a z d  w yp ra w y p rzeznacz on ey ^  do  I l a -  
w a n n y  n ie  bez  t rud nośc i  nas tąpi ł .  Ż o ł n i e r z e  
h i sz p ań sc y  chc ie l i  k o n ie c z n ie  ws iadać na 
okrę ty  w K a d y x  a n ie  w R o t a ,  dla tego też,  
a by  za p o b ie d z  pows tan iu ,  mu s i an o  kazać wy­
r u s z y ć  o dd z i a ł ow i  woska f ranc uz k ieg o  z Ka- 
d y x u ,  dla t r z ym an ia  b u n to w n ik ó w  na wodzy.  
Ja k i e  30 o ficerów n ie ch c i a i o  wsiadać na  o k rę ­
ty i z a p e w n e  zos tan ą  ze  s łużby od d a l en i .

F r e g a t a  la Casi lda p r zyb y ła  z H a w a n n y  
z  pó ł  m i l io n e m  P ias t rów dla Króla  j m c i ;  
k o n w o i o w a n ą  była o d  f regaty St. F e r d i n a n d ,

l ecz  tu w yb i i a i ąc  z k an a łu  os iadła  na  mia -  
l iznie .

Dzi s  iako w d z i eń  B o ż e g o  ciała odp raw i ła  
się tu wielka p r oce ssy a  wśród bicia we w s z y ­
stkie d z w o n y  i g r o m u  c iężkich  d z i a ł .  N a y -  
p iękn ieysza  p o g o d a  sprzy ia ła  tey uroczystości .

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n ia  14. Czerwca .

Marsz a łek  M a rg rab ia  L a u r i s t o n  umar ł  dn ia
10. m. b. t knię ty pa ra l i żem.  P o g r z e b  i ego 
o dp ra w i ł  się wczoray  na  cm e n ta rz u  oyca L a -  
cha ise .  K a r a w a n  z a p r z ę ż o n y  był  6 końmi .  
Ko ń ce  c a łu n u  t r zymal i  M a rg r ab i a  S e m o n v i l -

. l e ,  VV. R e f e r e n d a r z  I z b y  P a r ó w ,  Marsza łek  
O u d i n o t  i Ł o w c z y  H r a b i a  G i r a r d i n .  — Nay-  
starszy syn  z m a r łe g o  Marszałka ,  H r a b i a  L au -  
r is ton , z n a y d u i e  6tę o b e c n i e  w Szkocyi .

D n i a  13. I z b a  P a r ó w  pr zy ię ła  p r o ie l a  p r a ­
wa Względem pożyczk i  80 mil .  r e n t  więks zo­
ścią g łos ów  igg p r zec iw 3.

I z b a  D e p u t o w a n y c h  na radza ła  s ię  w d. 10.
11. 12. i 13 n ad  p r o ie k te m  prawa w / g l ę d e m  
dr uk u .  P rz y i ę ł a  iuź  9 a r tyku łów,  po  za twie r ­
d z e n i u  lub  o d r z u c e n i u  r oz m a i ty c h  p op raw ek .
Na  końcu  p o s i e dz e n ia  dn ia  wczorayszggo  za ­
p o w ie d z ia ł  P r e z y d e n t  na  nas tępu iący  d z i e ń  
u d z i e le n ie  i r o z w in ię c ie  z ł u ż o n e y  na b iuro 
p r o p o z y c y i  ( z a p e w n e  P a n a  L a b b e y  de Póin-  
p ie r e s ,  aby p rze sz ł e  M in i s t e r y u m  pod  sąd 
od dać ,  zob.  “),  t u dz ież  ró ż n e  rapor tu  w i m i e ­
n i u  ko mi te tu  petycyy .  ( P o m i ę d z y  pe t ycy am i  
z n a y d u i e  się także i e d n a  żądająca oska rżen ia  
H r a b i e g o  V i l l e l e ,  C o r b ie re  i P e y r o n n e t . )

*  P an  L a b b e y  de P o m p i e r e s  z łoży ł  na b i u ­
ro I z by  D e p u t o w a n y c h  p ro iek t  aktu os ka rże ­
nia  p rze c iw b y ł e m u  P r e z e s o w i  Min i s t r ów,  
H r a b i e m u  Vil le l e .

Z a p e w n i a i ą ,  źe  I z b a  D e p u t o w a n y c h  r o z ­
trząsać dziś  b ęd z i e  p o d a n y  p rze z  P a n a  L a b ­
bey de  P o m p i e r e s  akt oska rż en ia  p rze c iw by­
ł e m u  P re ze so wi  M i n i s t r ó w ,  P a n u  Vil l e l e .

P o d ł u g  G aze ty  F r a n c y i  ma w tych d n i a ch  
wyiść  p o s t a n o w i e n i e ,  i zawie r ać  w sob ie  na -  
s t ę pu ią ce  g łó w n e  p r ze p i sy : -  1) W  ka źd ey  t, 
cłyecezyi ma być tylko i e d n o  ma łe  sernina”- 
r y u m ;  2) P ro fes so rów  tn i anu ie  r ząd za p r z e d ­
s t a w ie n i em  B i s k u p ó w ;  3) P ro fe ss o ro w ie  m a -  
ią na p i śmie  oś w ia d c z y ć ,  iż n i e ń a l e ż ą  do źa- 
d n e y  re l ig iyney  k o r p o r a c y i ;  4) wszyscy ucz -
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n i o w i e  m a ł y c h  s e m in a ry ó w  o bo w ią z an i  są,  
p rz y i ą ć  z Mątytn ro k i em  po s t r zyźyny  lub z o ­
s t a ną  z tych  szkól  od da le n i  i t. d.

N o w o o b r a n y  P o se ł  Por tuga l sk i ,  H r a b i a  da 
P o n t e  , p rzy by ł  tu , l ecz  — iak Kor t s ty tucyo-  
nis ta m n i e m a  mie ć  p rawo  z a p e w n i e n i a  — 
n i e b ą d z i e  od  naszego  rządu  p rz y i ą ty m .

P o s ł a n i e c  p o w ia d a :  O d e b r a n e  z p ó łw y sp u  
wiad om ośc i  wciąż ie szcze  p o ł o ż e n i e  P o r t u ­
galii  nay  po sę p n ie y sz em i  rnaluią f a r b a m i ;  
w o y n a  d o m o w a  zagraża w y b u c h n i e n i e m ;  ś l e ­
pi  s t r onn icy  I n fa n ta  D o n  M ic ha ła  uzbra ia i ą  
s i ą  w s i ą d z i e ;  p r ze c iw nie  s t ronn icy  D o n  P e -  
d ra  p o p ie ra ią  swo ie  zamia ry  p r zy w ró c en i a  
o r ą ź e m  praw ey  w ła d z y ;  O p o r t o  i L i z b o n a  
s tawiaią na yo k ro pn ie y sz y  obraz  ; sp o d z i e w a ­
n i  są  w Portuga l i i  G e n e r a ł o w i e ,  którzy byl i  
d o  A n g l i i  pouciekal i .  T w i e r d z ą ,  iż d y p lo ­
matycy  w yb ie ra ią  s ią  do  odiazdu  do O po r t o ,

P o s ł a n i e c  I z b  zawiera  mowy,  m ia n e  p rze z  
Mi n i s t r ó w  spraw zag ran iczny ch  i ska rbu dn ia  
12. m. b. w I z b i e  P a r ó w  podczas na r a d za n i a  
s i ą  nad  p ro iek tem prawa w zg lą d em  pożyczki .  
Mi n i s t e r  spraw zagran icznych  pow iedz ia ł  mią-  
dzy in n e rn i :  „N ie m yś lc ie  P a n o w ie  wca le  o

' t e rn ,  ażeb y  pol i tyka nasza zależała  od  m o ­
carstw zagr an i cz ny ch  ; oświadczaiąc,  iż F r a n  
c> a ż a d n e g o  in ne g o  nieina z a m i a r u ,  iak tyl­
ko ut izyir iać s ią  przy na leżącym iey s topn iu ,  
cz u ie my  nadewszystko po t r ze b ą  za pew nić  
P a n ó w ,  sz ano w ni  P a r o w i e ,  iż o na  tak ma ło  
dzi ś wystawiona iest na wpływ wia t r u ,  który 
w ie ie  od  N e w y  łub T am iz y ,  iak kiedyś  przy 
m u s z o n ą  była woiować  nad R e n e m  łub przy 
P i r e n e i a c h .  N ig d y  F ra n c y a  n i e u le g n i e  
p r z e m o ż n e m u  wpływowi  k tó regokolwiek 
m o c a r s tw a ;  potraf i  ob ie rać  sob ie  s p r z y m i e ­
rze ńców,  i w łaśn ie  niezawis łośc ią  swoią  s p r a ­
wi to ,  iż sią starać bądt? o iey p r z y m i e r z e . "

L o r d  C o c h r a n e  p rzyby ł  tu wczoray  z Sou t­
h a m p t o n .

T e r a ź n i e y s z y  pierwszy P r e z y d e n t  Są d u  kas* 
sa c y i n e g o ,  B a r o n  Pa n se y ,  ma  86 lat.

A b y  wyśmiać  P a n a  D u p in  s t ar szego  z p o ­
w o d u  z r o b io n e g o  p rzezeń  w y k ła d u  m o n o -  
g r a m m u  J .  H .  S. umi eś c i ł  C o d z ie n n ik  list j e ­
d n e g o  z swoich  a b o n n e n t ó w ,  w k tó rym t e n ­
że  tw ie rd z i ,  iż z n a n e  głoski J.  N.  E .  J.  n i e -  
p o w i n n y  sią czytać Jesus Nazarenus R e x  Ju-  
daeorum, lecz Imperator N apoleon R e x  Italiae.

Po s ł a n i e c  d o no s i  z Marsy l i i  po d  d. 5. m . b ,  
iż 32 okrą to m pr z e w o z o w y m ,  które do  T u l o n u  
p o p ły n ą ć  m ia ły ,  p r zec iw ny  dano. ro zk a z ,  i 
źe z n a y d u ią c e  s ią  iuź na okrą tach  p o t r z e b y  
żywnośc i  zn o w u  z n ich  zd.eymuią.

R a d z ą  n ie k tó r z y ,  by zn ieść  tak h ań b i ąc ą  
lu dz k o ść ,  karą ga le r ow eg o  w ią z ie n ia ,  p r z e ­
zn a c z o n e g o  dla z b r o d n i a r z y ,  a na to rniey-  
see zapro wad z ić  s p o so b e m  angie l sk im ka rą  
w y g na n i a  iak w A n gl i i  , gdzie ich wyprawia ­
ją do B o t a n y - B a y ,  S i d n e y - C o v e , albo d o  
H o b a r t s t o w n u .  P r o p o n u i ą  na  t en  cel  osa dy  
ko ło  Se neg a l u .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 27. Maia.

D n i a  19. b. m.  Se raskie r  H u s s e i n  Basza,  
po że gn aw sz y  sią z Su ł t a n e m  , i gdy  rnu W i e l ­
k i  W e z y r  wraz z o b e c n y m i  tu Baszami  o d d a ­
li wizyty  p o ż e g n a n i a ,  wy i e cha ł  z t ą d , aż eb y  
s ią  n a y p r z ó d  do  S z u m n y  uda ł  a p o te m  n a  
brzeg i  D u n a i u ,  i ob ią ł  do w ód z t w o  n ad  p o ­
wstaniami mil icyi  z  p r ow in cy y  eur o pe y sk ic h .  
G d y  m u  n a k a z a n o ,  ażeb y  ile możn ośc i  p o ­
ch ód  swóy p rzy sp ie sz y ł ,  dla tego przy w y j ­
śc iu sw oim miał  kijka tylko dywizyy  reg u la r -  
n e y  iazdy.  P rzy  D au d  Pasza  (w bl iskości  
K o ns ta n t yn o p o l a )  stoiący park a r tyl ieryi  o 40 
dz ia ł ach ,  w tym sam ym czasie wyruszył  ku g ó ­
r o m  Bałkan.  D a le ko  wiąksza l iczba dz ia ł  
po ln yc h  i c i ąźkich iuż p r ze d  kilku d n ia m i  
stąd do Ro do s to  została na okrątach '  w ys łaną ,  
ażeby  s tamtąd  l ą de m uda ć  s ią  do  A d r y a n o p o -  
la.  — D n ia  25. Suł tan po o d p r a w i o n e y  
w mecz ec ie  E j u b  mod l i twie  o dp r aw i ł  p r z e -  
gląd '5000 reg u la rn ey  p iecho ty  w o b o z i e  Daud *  
P as z a  z e b r a n e y ,  która nazaiu trz  pod  d o w ó d z ­
tw e m  dr ug ie go  Seraskiera , HaJ ib-Basza  , w y ­
ruszy ła  do  a rmi i ,  K a l i b  iest s y n e m  p r z y b r a ­
n y m  by łe go  K a p u d a n a  B a s z y ,  C h o s r e w  Ba ­
s z y ;  25ciole tni  m ło d z ie n ie c ,  p o  k tó rym w i e ­
le  sob ie  ob ie cu ią ,  który w krótkim czas ie  
świe tny  p rz e b ie g ł  za w ó d  i t eraz iuź trzytul* 
nym,  iest m ia n o w an y  Baszą.  F l o t a ,  sk ła d a ­
jąca s ią  z t rzech  l in iowych  okrą tó w i s i e d m i u  
f regat  i k o r w e t ,  po d  rozkazami  K a p u d a n a  
B a s z y ,  o d p ł y n ą ł a  p r zed  kilku d n i a m i  z Be-  
szyktasz do zatoki  B u j u k d e r e  nap rz ec i w u y -  
ściu Bo s f o r u ,  gdzie  i e szcze k i lkoma poża rka -  
m i  i p o m n i e y s z e m i  statkami ma być wzms-
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cn i ona .  —  R o z g ł o s z o n a  tu  d a w n ie y  wieść o 
po w s ta n iu  powie t rza w S a lo n ik ,  H y d r a  i P o ­
r o ś ,  s zczęśc iem n ie p o tw ie r d z a  się p rze z  n o ­
wsze u r z ę d o w e  do n ie s i e n ia .  —  Kilka w o s t a ­
tn ich  czasach  z e b r a n y c h  p o s ie d z e ń  wyższ ego  
d u c h ow ie ńs tw a  O r m ia ń s k i e g o  i nayznac zn i ey*  
szych  tego  n a r o d u  b a n k i e r ó w ,  i n i e iakie  u ł a ­
g o d z e n i a  użyte  w ś rodkach  p rzec iw katol ickim 
O r m i a n o m ,  dały  po w ód  do d o m y s ł u ,  źe P o r ­
ta okaz u ie  się s k ło n n i ey sz ą  do za ła twien ia  
t ego i n t e r e s u ;  i e dn akź e  n ic  do tąd  p e w n e g o  
n ie s łychać ,  —  P o m i ę d z y  zadz iwia jące  m i e ­
szk ańcó w tey stol icy z h w is k a  na l eży  szcze -  
gó l n ie y  po l i czyć  p r zyb yc ie  w dn iu  21. m.  b. 
ang iel skiego pa ro w eg o  okrętu  S wi f t , p od  Kap.  
K e l l i e ,  do  por tu  tu teyszego .  O k rę t  t e n ,  po 
o t r z y m a n e m  od Po r ty  z e z w o l e n i u ,  p r z y p ł y ­
n ą ł  tu ze  S m y r n y  z z u p e ł n i e  p r z e c i w n y m  
w ia t rem  i w zbu dz i ł  w wysokim s to pn i u  uw a­
g ę  n ie tylko p ub l i c zno śc i ,  l ecz  i Sul tana  i ie-  
go  Min i s t r ów.  Wł aś c ic i e l  of iarował  go r z ą ­
d o w i  i iak s łyc hać ,  u m o w a  o ku p no  iuż z o ­
stała zawartą.

Z d n i a  31. M a i a. P or t a  oświadczy ła  w 
tey ch i l i ,  iż sob ie  życzy o be c no śc i  P o s ł ó w  
f ra nc uz k ie go  i ang ie l sk iego ,  w za mia rze  uk ła ­
da n ia  s ię  w zg lę de m  in t e ressów greck ich  w e ­
d łu g  zasady  k o n w e n c y i  z d. 6. L i p c a .  Reis- 
E f e n d i  p rzes ła ł  l isty w zyw aj ąc e  P o s ł ó w  na  
r ę c e  Pos ła  N id e r l a n d z k ie g o .  Z re sz tą  nay-  
większa p a n u i e  sp o k o y n o ść ,  i kaźeey  g o d z i ­
n y  oc z ek u ią  og ło sz en ia  o d p o w ie d z i  na  w o ­
j e n n y  man i fes t  R o s s y i ;  p ro iekt  iey leży iuż 
u  M u f te g o .  ( Z  Pow.  Gaz .)

Rozmaite W iadomości.

P o  p r zybyc iu  gońca  z P e t e r s b u r g a  do  C.  
Rossyi sk iey  l egacyi  w e F J o r e n c y i ,  p o ie e h a ł  
d n ia  3. C z er w ca  w ie c z ó r  S ekr e ta rz  l egacy i  
g o ń c e m  w k i e ru n k u  do  A n k o n y ,  P o d o b n o  
o n  wiez ie  n a d e r  w aż n e  d ep e sz e  dla rossyis- 
k i ego  A d m i r a ł a  H r a b i e g o  H e y d e n  i kosz to­
w n ą  sz p ad ę  h o n o r o w ą ,  którą N .  Cesa r z  R o s -  
syiski  ob dar za  A d m i r a ł a  S. E d w .  Codr iDgton  
na  pamią tkę  bitwy pod  N a w a r y n e m .

N ?  pam ią tkę  p o le g ły ch  w os ta tn iey  rossyi s ­

kiey  w o y n ie  B a w arc zy l tó w , ma  by ć  z rożka-  
z u  Króla Ba w ar sk ie g o ,  wy s ta wio ny m w M o ­
n a c h i u m  spiżowy obel isk,  na  który użyte  być 
m a ią  s tare działa  ska rbowe.  O b r a c h o w a n e  
n a  49,000 z ło tych  w y d a tk i ,  k tó re zamyśla  
K r ó l  o p ęd z ić  z swoiey kassy gab in e t o w e y .

D o n o s z ą  z Berl ina  p o d  d n i e m  18- m.  b.  
„ W c z o r a y  r a n o  było iuż tu 26,187 ce tn a ró w  
n a w i e z i o n e y  we łny ,  między  którą iakie 12,000 
c e tn a r ó w  gdz ieindz iey  o d w a ź o n e y .  N ie ia k ą  
i lość iuż rozk u p i on o  płacąc za c e tn a r  10 do  
14 T a l .  w ięcey  niż w roku  p r z e s z ły m , “

P o d ł u g  nay no w sz y ch  wiadomośc i  ze Szcze ­
cina i a rmark  t ameczny na  w e ł n ę  o d p o w ia d a ł  
ż y c z e n io m .  K up o w an o  wiele w e łn y  i p ł a co ­
n o  ł e p ie y  iak p rzeszłego roku.  T a k ż e  W 
L a n d s b e r g u  n ad  W a r tą  p ł a c o n o  8 do 10 pC.  
więc ey  iak na  p rzeszłym ia rmarku ,  l ecz  za pa ­
sy l i che  t am by ły ,  p o n ie w a ż  nay wię ksz ą  
i lość we łn y  z t ameczney  okol icy do Ber l ina  
wys ła no .

P a n i  Catalani  dała d n ,  u .  m.  b. w B r e m ie  
p ie rwsz y  ko nce r t  w t eat r ze n a t ło cz on y m  c ie­
kawymi .  P o  drugim ko nc e rc ie  miała odie-  
ch ać  do P a r y ż a ,  rozstaiąc s ię  n a z aw sz e  z 
N i e m c a m i .

N a  po s i e dz e n iu  sądu n a d z w y c z a y n e g o  w Ko- 
b le ncy i  d .9 .  Czerwca z a y m o w a n o  s ię  straszli- 
w em  m o r d er s t w e m .  P e w i e n  mi e sz cz a n in  z 
M a y e n ,  ma iący  iuż  od  kilku lat ż o n ę ,  ży ł  z 
n i e g o d z i w ą  kob ie tą  w t a i e m ny ch  p o r o z u m i e ­
n i a c h ;  sprzykrzywszy on  sob ie  s w ą  pocz c i wą  
ż o n ę ,  wymyśla ł  nad n ią  i zadawał  iey kilka 
r azy t r u c i z n ę ,  l ecz  bezsk u te czn ie .  Z a p r a w i ł  
n a r e sz c ie  większą i lością  t r uc i zny  n ap ó y  i 
s tał  s ię  c z a r n y m  za b ó y cą ,  n i e ty l ko  swey  ż o ­
n y ,  al e i ma łeg o  syna.  P rzysięg l i  uzna l i  
o sk a rż o n e g o  w i n n y m ,  poczerń sąd  nadz w y-  
czayny  na  ś m i e r ć  go  osądzi ł .

W  o s ł a w io n y m  L w o w s k im  r apo rc i e  woien* 
n y m  a rmi i  rossyiskiey,  (który gazeta bayreut-  
ska na karb lwowskiey sfabrykowała by ła ,  a 
k tó regośmy w gazecie na sz ey  n ieumi eś c i l i  
p oz n a w sz y  s ię  wcześnie na  iego  ba rw ie )  
um ie sz cz on y  iest  także „ P o r u c z n i k  s t r ze lców 
m o r s k ic h ,  B r a n d . “ M ie ysc e  to p r ze łoż y ła  '
gazeta  f lorentyńska tern i 6 łowyr  „ II L uogo te-  
nente de cactiatori dell incendio di M osca“ ( n a ­
mie s tn ik  s t r ze lców po żaru  moskiesk iego. )

{Dwa Dodatki.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 51.

( Z  dnia 25. Czerwca 1828.)

P oznań .  — Przy był  tu znany śpiewak Pa n  
Siebert  z córką swoią,  umieszczoną teraz przy 
teatrze mieyskiin Berlińskim w mieysce P a n ­
n y  Sontag.

WspoTTinimie o G lejmie.
Giejm , znany  poeta n iemie ck i ,  zmarły 

roku i8c>3-i o którym, powiedzieć m ożna ,  iż 
p rzeżył  (iak mówiono  o W  it  landz ie )  wzrost,  
szcz', t naywyższy i upadek literatury n iemie-  
ękiey , był szanowany od Stanisława A u g u ­
sta , Króla Polskiego i miał od tegoż pierścień 
brylantowy w darze.  Czyni  to sławę charak­
terowi Gle jma,  źe mimo tego niebył  s t ron­
nikiem Stanisława Augusta i owszem surowo 
karci poli tyczne iego zasady w liście pisanym 
do A r c h e t i h o lc a , przyiaciela swoiego ,  wy­
dawcy M inerwy dnia 7. Sierpnia 1794. List  
ten znayduie  się w iednera z tegorocznych 
pism n iemieckich ,  to iest:  w Dzienniku  po­
rannym.

D rzew a owocowe:na kartoflach.
Pe w ie n  ogrodnik w Czechach miał sobie 

uh od ow ać  piękną  szkółkę drzew owocowych,  
które niebyły ani s i ane ,  ani  sadzone ,  ani  
szczepione :  lecz osadzał  on gałązki nayłep-  
szych gatunków w kartofle i sadził  ie w z ie ­
m i ę ,  tak iż gałązkę mało co było widać. 
Sok kartoflany sprawił ,  iż drzewko dostało 
korzeni  i w moc ne  z  czasem zamieniło się 
drzewo n iepot rzebuiące  iuż być szczepio- 
nem. ________

U  G. Korna w W r o c ł a w i u ,  z drukarni wyy- 
dą w krótkim czasie

D Z I E Ł A  P O E T Y C Z N E
S T A N I S Ł A W A  T R E M B E C K I E G O  

w  d w ó c h  t o m a c h .
Z  popiersiem Autora*

% czasów ośmnastego wieku, w którym tron

naukami  sławnego Stanisława Augus ta  o toczo­
ny był uczonemi  ludźmi ,  pozostałe Poezye  
S t a n i s ł a w a  T r e m b e c k i e g o  zaytnuią 
szczytne mieysce pomiędzy klassykami N a r o ­
du  polskiego. O n  to złączony przyiaźnią 
z nayznakomitszemi domami  kraiu,  poufały 
przyjaciel Krasickiego i Naruszewicza,  a dla 
swych talentów powszechnie szacowany i P i -  
tagoresetn polskim od Króla Stanisława nazwa­
n y ,  pisał bardzo wiele,  atoli dzieła iego po 
wdększey części zaginęły.  Żeby zaś to co sig 
pozostało,  tym łatwiey lubownikom literatury 
polskiey udzielone bydź mogło ,  przedsięwzią­
łem dzieła iego przy łączyć 'do  zbioru mego 
klassyków polskich, nadaiąc im cenę  tak umiar­
kowaną ,  iak poprzednim moim wydaniom.

Prenumerować  m oż na  w Po znan iu  u  J .  A .  
M u n k  a.

OBWIESZCZENIE.
Kilkakrotne zapytywania powoduią  mnie pod­

dać n inieyszem do wiadomości publ iczney,  iż 
warunki ,  pod  któremi Główny Bank ma za­
miar rozprzedać swoie w kraiu po łożone  dobra 
szlacheckie,  są w ogólności następuiące:
1) Kontrakt przedaźy zawiera się ryczałtem.
2) Przynaymniey ąta część ceny kupna  wyli­

czoną być musi przed tradycyą,  reszta zaś 
w następujących czterech latach, rocznie 
w  czwartey części. Tenaczasem reszta ta 
zabezpiecza się w hipotece dóbr  z obowią­
zkiem opłacania rocznie prowizyi po czte­
ry od sta w pół rocznych  terminach.

3) Kto większą su m m ę zaliczy, lub termina 
późnieysze 'przynaymnióy rok przed ich upły­
wem  zaantycypuie,  ma  prawo,  przewyź- 
kę lub ratę anticipative uiszczoną opłacić 
pruakiemi skarbowemi lub kommunalnęmi



ipapiersmi.s kurs gidMowy maiącemi i cztery
o d  s t a  prowizyi prz.ynoszącerni, podług no-

' .minalney ich wartości. Wszelkie kraiowe 
papiery skarbowe i kom mu na lne  każdego 
czasu podług kursu zamiast gotowizny przyj ­
mowane  będą.

4)  Wszelkie wypłaty , tak co do kapitału,  ia- 
koteź prowizyi wnoszone  być powinny bez 
kosztów (franko) do naybliższego K an tor u  
bankowego.

5) Landszaftowe lub kościelne kapituły na do­
brach przeymuie nabywca ,  odtrącaiąc ie od 
pret ium kupn a;  wszakże Bank gotów iest 
spłacić takowe, skoroby tego nabywca sobie 
życzył.

6) Ktoby niechciał nabyć całey majętności, m o ­
j e  kupić i poiedyńczo folwarki lub inne czę ­
ści do składu tychże dóbr należące. W  tym 
przypadku Bank bierze na siebie ułożyć się 
w tey mierze z intabulowanymi wierzycie­
lami.

I n n e  stosunki pozostaią przedmiotem dal- 
szey ugody w miarę zachodzących szczegól­
ny c h  okoliczności.  Wszystkie g ł ó w n e u r z ę d y  
dobrami  bankowemi  zawiaduiące,  maią zale­
c en i e ,  ażeby zgłaszaiącym się do n ich  interes- 
s en t om  k u p n a ,  nietylko dozwalały bez wymó­
wki obeyrzenia dób r ,  ale też udzielały im 
wszelkich wiadomości ,  którychby względem 
prowentu  i stósunkow dóbr  zaządah. Porn ie -  
n io n e  urzędy administracyi dóbr  maią sobie 
także przesłane wyciągi intrat w celu pokaza­
n i a  ich interessentom kupna.  Po n iz e y  umie­
szczony spis obeymuię  nazwiska i położenie 
d ó b r ,  tudzież nazwiska i zamieszkanie g łó­
wnych  zarządzców. Uprasza się interessentow 
chęć nabycia dóbr  maiących , ażeby następnie 
udawali  się że swoiemi ofiarami wprost do kró­
lewskiego Dyrektoryurn Głównego Banku 
w  Berl inie.

Ber l in ,  dnia 2 . -Czerwca 1528-
S z e f  G ł ó w n e g o  B a n k u ,

(pod.) F r i e s e .

S P I S
kratowych dóbr szlacheckich do Głównego 

Banku w Berlinie należących.
I . W  Zachodnich Prussach, W obwodził Regen* 

cyi Kwidzyńskiey,
») n Powkck Złotowskim;

1) majętności  Vand sb u rg  i  Cernpelburg z 
miastami tegoż nazwiska, folwarkami Ja- 
strzębek, Suchorąc.zek, Zakrzewko, Sikorz, 
Po ga l in ,  Ostrówek i folwark wieczysto- 
dzierżawny Młynki ,  19 wsi włościańskich 
(bez folwarków), 4 ko lonie ,  2 mnieysze 
posady ,  młyny i bory;

Główny Zarządzca :  Ob e ra m tm ann
H e s s e  w V and sb urg u ;

2) Sypniewo, z folwarkami Sypniewo, 
Adamshoff ,  I ł łowo,  Lubcza  i Łukowo,  
4. wsiami,  rozmaiterni posadami wieczy. 
s t o - dzierzawnerni ,  szklarnią,  cegielnią, 
m ł y n a m i  i borami";

Główny Zarządzca:  Genera lny  dzierża­
wca K i e h n  w Sypniewie pod Ł o b ­
żenicą;

6) w Powiecie Hoynichim :
3) Butzendorf f  i Żu kowo,  z folwarkami i 

wsiami tegoż nazwiska , z oddz ie loną no ­
wą posadą Chwarznią i kolonią Weisbruch  
wrazHż borami;

G ł ó w n y  Zarządzca:  A m t m a n n  V o s s -  
b e r g  w Butzendorf f  pod H o y n ic ą ,

4) Czersk,  z folwarkami Czersk ,  Neuvor-  
werk ,  Twarocznica,  posada Czyss, 6 wsia­
mi  włościańskiemi, 19 pustkowiami,  
szklarnią i borami ;

Główny Zarządzca:  Genera lny dzierża­
wca S c h m i d t  w Czersku;

5) Kro ią n te n ,  z folwarkami Kroianten, Gr. 
Kladau,  Gronsberg,  Ostrowit t  i Pawal- 
k e n ,  z posadą folwarczną Jab ło nka ,  3. 
wsiami , 4 mnieyszemi posadami i borami;

Główny Zarządzca:  A m t m a n n  S a u e r  
w Kroianten pod Ghoynicą ;

6) L u t o m , z folwarkami Lu tom,  Ząpędow o 
i D a m e r a u ,  wsiami tegoż nazwiska,  3. 
mnieyszemi  posadami i 2, młynami  i bo- 
rami ;

Główny Z a rządzca : Oberamtman n es*  
s e  w V a n d s b u r g u ;  

c) W Powiecie Swiecińshim:
7) T asz au ,  z folwarkami i wsiami Taszau;  

Gel len i Dąb ró wk ą,  folwarkami H u t t a  i 
B u d y ń ,  wsfą Linsk ,  folwarkiem wieczy- 
Btodzierzawnym O k o n in ,  19 koloniami,  
1 mnieyszą  posadą,  2 młynami  i b o rom i ;

Główny  Zarządzca:  Oberamtiuanu
H e s s s  w Y a o d s b u r g u j



d) w  P ow iecie  G rudziądzkim ::
§) M e l i n o ,  z folwarkami i w siam i M e l in o ,  

B o g u s z e w o ,  D ąbrów k a i L i n o w o ,  posady  
fo lw arczną  W y g o d a , ,  w s iam i t lzepbnkiem -  
i R e h w a ld e  i 2 m nieyszern i posadami;-

G ł ó w n y  Z a r z ą d z c a : O heram tm arm
B i e l  e r w  M e l n i e ;

e). W P ow iecie  C hełm skim :
9 )  R a c z y n ie w o ,  z folwarkami i w siam i Ra-  

c z y n ie w o ,  S tab lew ice ,  Gallotty i R o łu m in ,  
z  o d d z ie lo n ą  now ą'posadą R a c zy n iew k iem ,  
Wraz z m ły n a m i i borami;

G łó w n y  Z arząd zca: P o sse s so r  S ch m id t  
w S ło m o  wie pod T o r u n ie m ,

X L  W  W it Ikiern X ie s tw ie  P oznańskiem .

A . W  D epartam encie  R eg en c ji B ydgosk ie j,.

0)  W P ow iecie  M og iln ick im :  
j )  G e m b i c e , z folwarkam i i w sią  D zierzą*  

zriem  i posadą fo lw a rczn ą  Z ip p e l ,  t u ­
d z ie ż  z  m iastem  G e m b ic e  i posadą o led ry  
D e m b iń s k ie  wraz z boram i;

G ł ó w n y  Z arządzca: D z i e r ż a w c a - K o ­
z ł o w s k i  w D z ierz ą z -n ie ;

2.) P a k ość ,  z  m iastem  P ak ośc ią ,  fo lwarkiem  
R y b i t w y , fo lwarkam i i w siam i W ie lo w ie ś ;  
L u tk o w o -, D ą b r o w o ,  M okre  i S ła b o szew -  
k e y w s i ą  W ie lk ie łask i  ijposadą M ałełaski,  i 
b o ra m i;

G ł ó w n y  Z a rząd zca :  G e n era ln y  D z i e ­
rżawca R ó ż a ń s k i  w  P a k o śc i;

b) W P ow iecie  G n ieźn ień sk im :  ̂ _
3 )  H u t a  P o w id z k a ,  z  p r z y o a le iy to śc ia m i  

B r o n ik o w o ,  B ro n ik o w k o  i o le n d r y  Hutta-  
■werde -r

G łó w n y  Z a r z ą d z c a : P o r u c z m  k J e  s e h -  
n e r  w  H u c i e  P o  w idzk iey  p o d  G n i e ­
z n e m  ;

o) iv P ow iecie  In ow rocław sk im ::
a) O s n i s z e w o , z  folwarkam i O sn isz ew o ,-  

Z d u n o w y  i W ilk o s to w o ,  w raz z borami;-
G ł ó w n y  Z a rząd zca :  M ajor H rab ia  

W a r t e n s l e b e n  w  O ś n is z e w ie  
p od  In o w r o c ła w e m .

B . W  D epartam en cie  R e g e n c ji- P o zn a ń sk ie j:

jy) m a ię tn o ść  O s ie c z n a  w  P o w i e c ie  W a c h o ­
wskim , z m iastem  i za m k iem  te g o ż  n azw i-  
sk a ,  a  fo lw arkam i i w s ia m i  G rod zisk o ,

T r z e b a n ią ,  Ł o n ie w o ,  W o y n o w i c e ,  F r  a l ­
k o w o  i R ad u ch o w o  wraz z boram i;

G łó w n y  Z a rz ą d zca : G en era ln y  d z ie ­
rżawca P a s  c l i  k e  w O s i e c z n i e ;

6 ) m a ię tn ość  P a rc zy n ó w  w Pow-iecie Ostrze-  
szow skirn , z m iastem  K ob ylagora ,  fo lwar­
k iem  P a r o z y n o w ,  ied n ą  w sią  w łościańską  
i  ił-, k o lon iam i,  wraz z borami

G łó w n y  Z arząd zca:  G e n era ln y  d z ie ­
rżawca F a l k ę  n l i a h - n  w  Parczy-  
n o w ie  pod O s tr z e sz o w e m ;

y )  w s ie  w łośc iań sk ie  O s tro w o  B o r g o w o  w  
P o w i e c i e  Szrernskim;

G łó w n y  Z arządzca: G en era ln y  d z ierża­
w ca P a s c h k e  w O s ie c z n ie .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  m aiątk iem  zm a r łeg o  w w si C ich o g ó r -  

skich h o lęd ró w  p od  G rodzisk iem  d. i.6 . W r z e ­
śnia  i 8°9  rok u , rolnika k ry s ty a n a  G ier in g  na  
w n io sek  i e g o  S u k ce sso ró w , process  Sukcessyi*  
n o - L ik w id a c y i n y  dziś otwarty został.

Z ap ozyw arny  przeto w szystk ich  ty c h ,  którzy  
do p o zo sta ło śc i  p r e t e n s y e m ie ć  m n iem aią ,  aby  
6i ę  n a  term in ie  l ik w id acyjnym ,

d n i a  a 6 . L i p c a  r. b.

o  g o d z in ie  9 przed p o łu d n ie m ,  przed K, S. Z .  
H e l lm u th  w I z b ie  In s tru k cy in ey  Sądu n a s z e g o  
w y z n a c z o n y m , o so b iśc ie  lub p rzez  praw nie  d o ­
z w o lo n y c h  P e łn o m o c n ik ó w  sta w il i ,  p re te n sv e  
sw e  podali  i u d o w o d n i l i ,  gdyż; w  razie  przec i­
w n y m  sp o d z ie w a ć  s i ę  m o g ą ,  iż  w sze lk ie  m ie c  
m o g ą c e  p ierw szeń stw o  utracą , i to im  na  ich  
za sp o k ojen ie  przekazane b ę d z ie  , co po zaspo-  
k o ie n iu  zg łaszających  s ię  w ierz y c ie l i  z  massy 
p ozo sta n ie .

T y m  zaś preten d en to m ; którzy o so b iśc ie  sta­
w ić  s ię  n ie  m ogą, i którym tu zb yw a na  z n a io -  
rnośc-i U Ur. K om m iss. Sp raw ied liw ośc i  S ą d z .  
Z ie m .  G iż y c k ie g o ,  Mittelstaedta i M a c ie jo w ­
skiego  iako m andataryuszów  p r o p o n u ie m y ,  któ­
rych  p e łn o m o c tw e m  i  in fo rm a cyą  opatrzy®  

-m o g ą .
P o zn a ń ,  d n ia  6 . M arca 1828- . . . .

Król* Pruski Sad Ziemiański.
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ZAPOZEW EDYKTALNY.
N a d  pozostałością  zm ar łego  dziedz ica  I g n a ­

c e g o  S t r a u s s  z M urow aney  G oś l iny ,  dziś 
o go d z in ie  I2tey W p o łu d n ie  konkurs  o tw o rz o ­
n y  został. Z ap o z y w am y  prze to  wszystkich 
n ie w ia d o m y c h  w ie rzycie li ,  k tórzy  p re te n sy e  
d o  pozostałości m a ią ,  n ie m n ie y  z zam ieszka­
nia  sw ego  n iew iadom ych  w ierzycie li  rea ln y ch ,  
iako  to :

j )  U r.  M e lch io ra  Z y g m u n ta  S tablewskiego, 
dla k tó rego  w R u h r .  I I I .  N ro .  2. p re te n -  
sya 500 T a la rów ,

2) U r.  F ranc iszka  Glisczynskiego , dia k tó re ­
g o  p re tensya  w  R u h r ,  I I I .  N ro .  4 . T a l .  
183 sgr. 10;

3)  U r .  F ranc iszka  W o ls k ie g o ,  d la k tó rego  
.w R u b r .  I I I ,  N ro .  7. p re tensya  ę o o T a l . ; i

4) U r ,  K a ta rzy n ę  z D z ie rzgow sk ich  T rąb -  
c-zynską, dla k iórey  w R u b r .  I I I .  N ro. 10. 
p re tensya  429 T a l .  20 sgr. w księdze h ip o ­
tek z a p isa n e ,

aby  s ię  w  te rm in ie  do  p o d a n ia  i wykazania  
sw ych  p re te n sy y  na

d z i e ń  9 t y  W r z e ś n i a  r. b .  
o  g o d z in ie  9tey  przed D ep u to w a n y m  E ri ikner ,  
K o n sy l ia rz e m  S ądu  Z ie m iań sk ieg o ,  w I z b i e  
n a s z e y  Io s t ru k c y in e y  w y z n a c z o n y m ,  o so b i­
ście lub  p rze z  p e łn o m o cn ik ó w  p raw n ie  d o zw o ­
lo n y c h  stawili,  p re te n sy e  ąwe podali  i r ze te l­
n o ś ć  ich  u d o w o d n i l i , gdyż  w razie  n ie s ta w ie ­
n ia  się  z p re te n sy am i swerni do  massy preklu-  

, d o w a n i ,  i w ieczne  im  w tey m ie rze  naprzec iw  
in n y m  w ierzycie lom  n a k a z a n e  zos tan ie  m il­
czen ie .

T y m  w ie rz y c ie lo m ,  k tórzy  dla zby teczney  
odległości lub  in n y c h  p raw nych  p rzy c zy n  o so ­
b iście stanąć n ie m o g ą ,  i w m ieśc ie  tu teyszem  
z n a  to mości n ie m a ią ,  p r o p o n u ie m y  na M an-  
da taryusza K om m issarzy  Sprawiedliwości M it-  
te ls taed t ,  B tachvog la  i H o y e r a ,  z których te  
d n e g o  obrać  i in fo rm acyą  i p le n ip o te n c j ą  o p a ­
trzyć m ogą .

P o z n a ń  d n ia  23. K w ie tn ia  1S28*
Król.  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

PATENT SUBHASTACYINY.
Na wniosek wierzyciela iednego resubhasta- 

eya po łożonych  w  Powiecie Sredzkiin dóbr 
szlacheckich B a g r o w a  1 G a b l i n  w roku

1826. na 27,5i2 Talarów  6 srgr. i \  den. ota- 
xow anych na te rm in ie  zawitym dnia  11. G ru­
dn ia  roku zeszłego przez Ur. K arolinę z Nie- 
źychowskich. W ierzbińską za 36,000 l a l -  na­
by tych  zadysponowana zosta ła ,  i te rm ina  li- 
cytacyi na

d z i e ń  i i .  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  
d z i e ń  12. S t y c z n i a ,  
d z i e ń  14.  M a j a  1 8 2 9 .  

o godzinie gtćy p rzed  Konsyliarzem Sądu Z ie­
miańskiego Ur. Łockstaedt w  Izbie  instruk- 
cyinćy Sądu naszego wyznaczone zostały, l i ­
chotę kupna  i  do posiadania zdolnych wzy­
wam y, aby się na te rm inach  tych, z k tó rych  
ostatni iest zawity, osobiście lub przez praw nie  
dozwolonych pe łnom ocników  stawili i l icy ta  
swe p o d a l i ,  poczćm naywięcćy daiący, iezeli 
p raw na  iakowa niezaydzie przeszkoda, przysą­
dzenia spodziewać się może.

Taxa i w arunk i w  registraturze przeyrza- 
ne bydź mogą.

P oznań ,  dnia 1. Maia 1828.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
D obra  szlacheckie R u s i b o r z  i K o p a s z y -  

c e  z należącą do nich wsią Iiusiborek do 
sukcessorów Pułkow nika  M ichała  Leszczyń­
skiego należące w  Powiecie Sredzkim położo­
ne sądownie na 19,777 Tal- 6 srgr. 2 fen. ota- 
xowane, drogą potrzebnćy  snbhastacyi nay- 
w iecćy daiącemu przędane bydź rnaią.

Term ina  łicytacyi na
d z i e ń  20.  W r z e ś n i a  r. b.

— 22. G r u d n i a  r. b.
— 24* M a r c a  1829.

z rana  o godzinie 10., z k tórych  osta tn i  iest 
zawity przed Konsyliarzem Sądu Ziemiańskie­
go H ellm uth  w Izbie instrnkcyinćy Sądu n a ­
szego wyznaczone zostały.

Ochotę kupna  i do posiadania zdolnych 
wzywamy, aby się na te rm inach  tych osobi­
ście lub przez praw nie  dozwolonych p e łn o ­
mocników stawili i licyta sw'e podali, poczćm 
naywięcćy daiący , ieśli p raw ne  iako we nie- 
zaydą przeszkody przysądzenia s-podziewać się 
może.

Oraz wzywamy ninieyszem z im ienia  i  
mieysca zamieszkania n iew iadom ych sukces­
sorów Barbary  Czachurskiśy i Augustyna Mia- 
skowskiego aby się na te rm inach  tych  osobi- , 
ście lub przez p raw n ie  dozwolonego pełno-
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lnccnika, na których TjUr. Jakobiego i Mittel* 
staedta Roramissarzy Sprawiedliwości im pro- 
ponuietny, stawili, W przeciwnym bowiem 
razie dobra te więcey daiącemu nie tylko 
przysądzone będą, lecz oraz po sądowem zło­
żeniu summy szacunkowćy wymazanie wszel­
kich intabulowanych iako i spadaiącycli pre- 
tensyi, a mianowicie tychże ostatnich bez po­
trzeby nawet złożenia na ten koniec doku­
mentów nakazanera zostanie.

Ta-śa i warunki w Registraturze pnzeyrza- 
ne bydź mogą'. Licytniący nim do licytacyi 
przypuszczonym być może Talarów iooo kau­
c j i  deputowanemu złożyć powinien.

Poznań, dnia iĄ. Maia 1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Do pnblicznćy przedaźy młyna wodnego 

Głuszyny," do Sukcessorów młynarza Grit- 
b 1 e r  należącego, w Powiecie Poznańskim po­
łożonego, sądownie na 44®7 Tal. oszacowane­
go , i grunta do młyna Czapury na 3l2,2 Tal. 
11 sgr. 4 den. oszacowane, na wniosek wie­
rzycieli realnych, wyznaczyliśmy nowy ter­
min licytacyiny na

d z i e ń 12. i .  ip  c a r. b., 
przed południem o godzinie (Rćy; przed Re- 
ferendaryuszem Sądu Ziemiańskiego Jeissek 
w naszćy Izbie stron, na który ochotę kiipna 
maiących, z tern oznajmieniem wzywamy, 
iż naywięcey daiącemu przybicie nastąpi, ie- 
żeli przyczyny prawne na przeszkodzie nie- 
będą. Licytuiący kaucją 5oo Tal. złożyć wi­
n ien ,  i że w terminie dnia 3o. Czerwca r. z. 
licytacyinyin za młyn Głuszyny 1200 Tal. po­
dano.

Taxa i warunki w Registraturze naszey 
przeyrzane być mogą.

Poznań dnia 2. Czerwca 1828,
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Uwiadomi amy Publ iczność,  i i  t ermin do 

zadzierzawienia dób r  Kobylepole  pod P o ­
z n a n i e m ,  na d z i e ń  2 8 - na. b, wyznaczo­
n y  znosi się.

P o z n a ń  dnia 19. Czerwca 1 8 *2 8 .
K ról. P ruski S |d  Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publ icznego zadzierzawienia iolwarfeów 

do pozostałości Generała  Dąbrowskiego na le ­
żących,  w Powiec ie  Średzkim położonych  
Źrenicy  z Włos towem z osobna na lat sześć 
od Ś. Jana r. b., aż do tegoż czasu 1 8 3 4 - w y~ 
znaczyliśmy termin na

d z i e ń  27.  C z e r w c a  r, b., 
przed południem o godzinie ę t ey , p rzed Sę­
dzią El sner  w naszey Izbie s t ron ,  na który 
ochotę dzierżawy maiących,  z  tein oznay- 
m ieniem wz ywa my,  iż licytuiący _ k au c j ą  
500 Tal .  złożyć mus i ,  i że warunki w R e ­
gistraturze naszey przeyrzane być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 24. Czerwca igag.
K rólewsko-Pruski Sąd Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad pozostałością zmarłego tutey n a  

dniu 14. Grudnia 1-. z. kupca K a r o l a  L e o ­
p o l d a  M a t h i a s ,  do którey nieruchomośc i 
tutey na Gdańskiem przedmieściu pod liczbą 
520. i na rynku pod liczbą 140 sytuowane .na­
leżą,  process sukcessyino-likwidacyjny o t w o ­
rzony został ,  więc zapozywa się n inieyszem 
wszystkich wiadomych i niewiadomych wie­
rzycieli,  ażeby w terminie przed Ur.  Bauery 
Assessorem,  na

d z i e ń  22.  L i p c a  r. b. 
zrana o godzinie gtey w naszym lokalu służ­
bowym wyznaczonym albo osobiście,  lub też 
przez prawnie upoważnionych  pe łnomocni ­
ków,  na których wierzycielom niemaiącym 
tutey znaiomości ,  tuteyszych Komrnissarzy 
sprawiedliwości Szulca,/ \ ,Togia i Brixa przed­
stawiamy,  stanęli ,  ilość i gatunek swych pre- 
tensyy podali i dokumenta na  nie  w orygina­
łach z ł o ż j l i , gdyż w razie przeciwnym spo­
dziewać się maia,  iż za utracaiących swe mieć 
mogące prawa pierwszeństwa uznani  i z pre- 
tensyarni swoiemi tylko do tey części odesłani  
zostaną, iakaby po zaspokoieniu zgłaszających 
się wierzycieli z rnassy pozostać mogła.

Bydgoszcz,  dnia 16. Kwietnia i88S.
K rólew sko-Pruski Sąd Ziem iański,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  iuteressie konkursowym zmarłego w Kem-
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g n i e  K n p c a  nieg&.y L i p p m . a n a  D a w i d  , n o ­
w y  t e r m i n  l ik w ic la c y in y  n a

d z i e ń  i i .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 8 . ,
<y g o d z in i e  Qtśy z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
W i e l m .  S ę d z ią  R o q u e t t e  w  in iey scu  p o s i e d z e ­
n i a  S ą d u  n a szeg o  w y z n a c z y w s z y ,  z a p o z y w a -  
m y  w s z y s tk ic h  t y c h ,  k t ó r z y  do  m a i ą t k u  n i e -  
g d y  L i p p m a n a  D a w i d a  z i a k i e g o k o lw ie k  p o ­
w o d u  p r a w n e g o  p r e t e n s y e  m i e ć  s ą d z ą ,  a b y  
s ię  w  t e r m i n i e  r z e c z o n y m , o s o b i ś c ie  lu b  p r z e z  
P e ł n o m o c n i k ó w  p r a t v n ie  d o p u s z c z a l n y c h ,  n a  
k t ó r y c h  i m  w  r a z i e  n i e w ia d o r a o ś c i  W rn ie y -  
s c u  t i i t e y sz ć m  U r ;  U r .  P i l a s k i e g o ,  P ig ł o s i e w i -  
c z a  i  S p r i n g e r ,  K o m m i s s a r z y  S p r a w ie d l iw o ś c i  
p r z e d s t a w i a m y ,  s t a w i l i ,  p r e t e n s y e  sw e  p o d a ­
l i  i  r z e t e ln o ś ć  t a k o w y c h  u d o w o d n i l i . .

N ie s t a w a i ą c i  s ię  w ie r z y c i e l e  s p o d z i e w a ć  s ię  
m a i ą ,  iź  z w s z e lk i e m i  d o  m a s sy  p r e t e n s y a m i  
s w e m i  o d d a l e n i  i  w ie c z n e  w z g lę d e m  i n n y c h  
w i e r z y c i e l i  n a k a z a n e  im  z o s t a n ie  m i lc z e n i e ,  

K r o t o s z y n  d n i a  9. M a i a  1828.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

O B W I E S Z C Z E N I E ,
P o d p i s a n y  K r ó l e w s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i  p o -  

d a i e  n in i e y s z e m  d o  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n ć y ,  
iź  g d y  z a p a d ł y  w y r o k  k la s s y f i k a c y in y  t e r a z  
s t a ł  s ię  p r a w o m o c n y m ,  w y d a n i e  m a s s y  k o n -  
k n r s o w ć y  A m b r o ż e g o  S e i g e r  O b y w a t e l a  
i  p o s t r z y g a c z a  z R a w i c z a  n a s t ą p i .

W s c h o w a ,  d n i a  27. M a j a  1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O  B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  20. t. m.  zn a laz ł  D o z o r c a  R a n n e n b e r g .  

n a  p o d w ó r z u  u  tu teyszego  mayst ra  p ro fessyi  
sz ew sk ie y  N o rb e r t a  Ro n k ie w ic za  12 sztuk św i ­
n i ,  k tó r e ,  gdy  właścic iel  tychże  n a t y ch mi as t  
n i e  z n a la z ł  s i ę ,  n a  d n i u  2-1. t,  m ,  (u p u ­
b l i c zn ie  s p r z e d a n e  zos tały.  _

W z y w a m y  za tem wszys tkich t y c h ,  którzy* 
b y  w łasno ść  sw o ią  u d o w o d n i ć  m o g l i ,  aby  
s i ę  W t e r m i n i e

d n i a  25.  S i e r p n i a  r. b. ,  
s r a n a  o  go d z i n ie  ę t ey  w S ądz ie  tu t e ys z y m 
zg ło s i l i ,  w p r z e c i w n y m  b o w ie m  raz ie  z przy* 
b ic i e m  p i e n ię d z y  na  aukcy i  z e b r a n y c h ,  p r a ­
w n i e  po s tą p io n o  będ z i e .

S t rz e l n o  dn ia  21. Maia 1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  moc y  resk ryp tu  nay w yż sz e go  S ą d t i A p -  

p e l l a c y i ne g o  z dn ia  8- rn. b. ma ią  być za rok 
od  1.. S t y c z n i a , do  os ta tn iego  G r u d n i a  1S29., 
w d r o d z e  p u b l i c zn e y  l icytacyi  n a y m n i e y  żą-_ 
d a i ą c e m u  :

1) wszelkie  a r tyku ły  żywnośc i  tudz ież ,
2)  d r ze w o o p a ł o w e  i św ia t ło ,  iako też s ło ­

m a  w s t roża k i ,  m y d łu  do  p r an ia  biel izny,  
etc.  na  po t rzeby  tu teyszego  f ronfes lu  w an- 
t r ep r yzę .  wy p u sz c zo ne .

D o  odbyc ia  l icytacyi w y zna cz y l i śm y  dwa'  
t a r m in a  w S ądz ie  naszym a m ia n o w ic i e :  

a ) do l icytacyi r z e cz on y c h  ad 2. p r z e d m i o ­
tów,  na d z i e ń  14.  L i p c a  r. b. ,  i 

U) do l icytacyi  ad 1, w s p o m n i o n e y  ż y w n o ­
śc i ,  n a  d z i e ń  14.  S i e r p n i a  r, b., za­
wsze  od  g o d z i n y  8móy r a n n e y , i w z y ­
w a m y  o c h o t ę  l i cytowan ia  m a ją c y c h ,  na  
te t e rm in a  z tern o ś w i a d c z e n i e m ,  źe za ­
s t r z e g a m y  sobie  p o tw ie rd z e n ie  od N a j ­
wyższeg o  Sąd u  Ap pe l l ac y i ne go  , a za tem 
i p r z y d e r z e n i e  dla n a y m n i e y  żądającego. .

W a r u n k i  l i c y ta cy in e ,  o ra z  o b r a c h u n e k  i lo­
ści ma ią c y ch  s ię  dos ta rczać  p r ze d m io tó w ,  
m o g ą  być  w nas zey  Reg i s t r a tu rze  każdeg o  
d n i a  w  g o d z i n a c h  s łu żb ow ych  p r z e y rz a n e ,  
ty m c za so w o zaś uwia do m ia r ay  , iź na żywność  
Br es z ta n tó w ,  pTzez i e d en  rok  po t r zeb a  J- 

4133 szell i  kartofli*
93 s g r och u ,

4  « g r o c h u  b ia ł ego ,
7 1' s kaszy i ę c z m i e n n e y ,
71. s. kaszy t a t e rc za ne y ,
j ą  a kaszy ow s ianey , ,
68 s pęc zaku ,

2. s. iagieł ,
2 a marchwi*

5980 sztuk ś ledzi ,
438 f un tó w  ryżu ,
292 s mą k i  ży tn ey ,

9360 a mąki  r z a n n e y ,
3640 a m ię sa  wołowego* .
1522 :■ mas ła ,

934 s s ło n in y ,
5081 * soli , .

158795 * Chleba,
14906 » kwart piwa*

pras
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s-gty sążn i drzewa o l szowego  i s o ­
sn o w eg o ,

259 fun tów  o le ju ,
5 : k n o tó w  b a w e łn ia n y c h ,

84 i  świec,
220 s m ydła ,

40 kop słotny d ług iey  r z a n n e y ,  
270 sztuk m ioteł.

P o z n a ń  dn ia  17. Czerw ca 1828-

Królewsko Pruski Inkwizytoryat.

T r a n s p o r t  oko ło  5a w e n c p l i  ow sa t a  z tąd  
do K ro to s z y n a ,  p o t r z e b n y  na  żyw ność s to ią-  
cego ta m że  o d  d n ia  24. L ipca  do 6. S ie rp n ia  
r- b . w  k a n to n a c h  3 . s z w a d ro n u ,  P rz eśw ie­
tn eg o  Siódmego p u ł k u  h uzu rów  m a b y ć  o d ­
d a n y  w  e n t r e p r y z ę ,  k tó ry m  t o  k o ń ce m  t e r ­
m in  w yzn a cz o n y  iest n a

d z i e ń  3 o. m. b .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzinie io tćy ,  w  b ió rze  
pod p isa n eg o  u rzędu  p row ian tow ego .  C hcący 
się p ó d ią ć  t r a n s p o r tu  rzeczonego ,  raczą  sig 
ta m ż e  zgłosić i swe ośw iadczen ia  do p r o to ­
k o łu  podać .

P o zn ań  d n ia  23 , Czerwca 1828.
K r ó l e w s k i  U r z ą d  P r o w i a n t ó w ,  

Q u a s s o w s k i .  H o r s  t i g .

U W I A D O M I E N I E .
K apitu ła  M e tropo li ta lna  P o z n a ń s k a  z o d w o ­

ła n ie m  się  do  w y d a n y c h  w o b e c n y m  in te res ie  
w latach i g a i .  1822. i nas tęp n y ch  obw ieszczeń , 
oświadcza n in ie y sz em ,  iż w ro k u  b ieżącym  n a ­
le ż n e  ie y  iako i D u c h o w ie ń s tw u  K ościo ła  M e ­
t ropo l i ta lnego  P o znańsk iego  p ro c e n ta ,  o raz  
i w ypow iedz iane  kap i ta ły ,  K u ra to r  i P ro k u ra ­
to r  K a p i tu ła m i  od dn ia  23. C zerw ca  aż do  Ig o  
L ip c a  w K u ry i  pod  Nr,  16. na T u m ie  o db ie rać  
będ ą .

P o z n a ń ,  dnia 10. Czerwca 182.8-
X.  P r z y ł u s k i ,  X .  K i n o s o w i c z .

Kto by  sob ie  życzy!  nabyć  p ięć  wsi  o mil  
12  od  W a r s z a w y , 4 od końskich:  lub on e  na 
i n n e  dobra w W ie lk i em  Xięs twie  Pozn ań-  
skiem saaugnić; niecił taęzy p« dalszą wia­

do m o ść  u dać  się do  E x p e d y c y i  gaze t  Pozn tr i l .  
sk ich . Są to dobra  Z ie m sk ie  bez d ługów , l a ­
s y , ł ą k i ,  piaslwiska , m ły n y  w o d n e  , c io so w y  
k a m ie ń  i t. p. posiada ią .

Męszczyzna n ie ż o n a ty ,  pos iada iący  d o k ła ­
d n ą  zna iom ość E k o n o m ik i ,  i zn a ią cy  po lsk i  
i  n ie m ie c k i  ięzyk ,  życzy sobie b yć  p o m ie ­
szczonym  p rzy  gospoda rs tw ie  n a  ie d n ey  w s i  
lu b  w ięcćy  dob rach .  — B liższą  w iadom ość  
u d z ie l i  JP .  A h lg reen  w  P o z n a n iu ,  w  r y n k u  
Nr o. 43.

Aukcya mebli w  rynku pod  Nr. 100.
Z  powodu zn ies ien ia  h a n d lu  m ebli,  przeda- 

wać b ę d ę  sposobem  pub liczney  aukcyi 
w  d n i u  26,  C z e r w c a  r. b.  i w d n i a c h  

n a s t ę p n y c h ,  
przed  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  io ,  i p o p o łu d n iu  
o g odz in ie  ą tey  wielką par tyą  p ięknych  m o ­
d n y c h  m ebli i zwierściadeł z m a h o n io w e g o  i  
in n e g o  drzew a rob ionych ,

D a le y  p rzedaw ać tam że b ę d ę  p ię k n e  o b raz y  
o le y n e  szkoły N id e r la n d z k re y , i l iu m in o w an e  i 
cza rne  koporsztychy , w iedeńskie  zegarki graią- 
ce i s to ło w e ,  z ło te  i s reb rn e  zegarki k ieszon­
ko w e ,  tabakierki ,  p ie rśc io n k i ,  kolczyki z bry­
la n tam i i bez  ty c h ż e ,  lulki z ś re b rn e m i  opra­
w am i i  wiele in n y c h  p rzedm io tów ,

A h l g r e e n .

P rz y  te raźn ieyszey  tranzakcyi Święto- a 
jańskiey po lecam  n a y u n iź e n ie y  w ysokiey 
szlachcie i s z an o w n ey  publiczności o t r z y ­
m a n e  n ie d a w n o  z W ie d n ia  n o w o - m o d n e  
zegary  to a le to w e ,  s tołowe i g ra ią ce ,  iako 
też p ię k n e  c y t ry n y  i  soczyste ap e H y n y ,  
rozm a ite  likwory w roc ław sk ie ,  biszof, 
p u n cz  i  g rog .

J ó z e f  V e r d e r b e r ,  
pod Nr.  85. w r y n k u  podle księgarni  

P ,  M u n k a .
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Doniesienie handlowe. W y so k ie y  szlach­
cie  i szanowney publiczności polecam  
m óy kompletnie nowo-dobrany skład su ­
kna w e wszelkich gatunkach, iako to: n i­
derlandzkie fk r a io w e  sukna, tak nazwa­
n e  Kaysertuch , kaźimir i flanelę zdrowia, 
sukno i flanelę na billard. — R ów n ież  po- fi 
lecarn m óy skład win we wszelkich gatun- 
kach iako to: w ino  w ęgiersk ie ,  francuz- 

M k ie ,  mozelskie',  reńskie, burgundzkie, g  
b' szampańskie i hiszpańskie, n iem niey  arak, b  

r u m , porter i w odę seltersky, przy zape- 
w nien iu  ile m ożn ośc i nayumiarkowań-  
szych cen.

A d o l f  K u p k ę ,  
w  P ozn aniu  w rynku N r. 43,

Otrzymałem w tych dniach wspomniony  
w moiern doniesieniu  z dnia 18. Kwietnia  
r. b. drugi d ow óz m oich win węgierskich, 
a gd y  dobroć tychże przez uzyskany o d ­
byt iuż poświadczony została ,  podaię to 
jeszcze do wiadomości Prześw ietn ey  P u ­
b liczności ,  iź w  m ieysce u lubionych  i iuż 
dawno rozprzedanych gatunków , świeżo  
n adesz łym  transportem zaopatrzony ie-  
stem w rów n ież  dobre wina do p o lu b o­
w nego  wyboru.

P o z n a ń ,  dnia 23. Czerwca 1828.
K a r ó i S c h o 11 z , 

w rynku Nr. 46.

O koło  go Sztuk cotylko wypróżnionych do­
brych ieczcze  beczek od wina węgierskiego,  
stoiy u m n ie ,  dla niedostatku rnieysa w po- 
in ierney  cenie do przedania,

K a r o l  S c h o l t z .

P rzy  nadchodzycey transakcyi Świętojań-  
skiey d o n o sz ę  n in ieyszem : iź dostatecznie
opatrzony iestem w bardzo stary tabakę hollen- 
d erkę, dobre wino w ęg iersk ie , reńskie, fran- 
c u zk ie , z ie lonogórskie ,  kardynał i biszof, 
przedaiyc takowe w naypom iernieyszych c e ­
nach.

R ów nież  polecam otrzymane z Paryża m o ­
dre do b ielizny w flaszeczkach, które,  od- 
znaczaiyc s ię  p ięknościy, d ogodnościy  przy 
m odrzeniu  a zwłaszcza ftkonomicznem użyciu,  
cod zien n ie  w ięcey  pokupowane bywa.

S. G. H a a c k e ,  w rynku Nr, 49,

Szanow nym  osobom pobieraiycym odem nie  
. towary, d on oszę  nayuniźeniey : iź cotylko od e­
brałem nowy nadsyłkę nayprzednieyszey oli­
w y prowanckiey, n iem niey Moutarde de M ail- 
le wprost z  Paryża od P. Maille.

M. N i e c z k o w s k i ,  
na gćrn ey  ulicy pod Nr. 106. w Poznaniu .

N o w y  nadsyłkę bardzo pięknych messyń-  
skich cytryn i apelzyn , iako też fig i,  carobbe 
czyli tak nazwany chleb świętojański i laskowe  
orzechy otrzymał wprost z Tryestu i przedaie 
takowe ryczałtem iako też p o iedyńczo , w nay- 
porniernieyszych cenach.

J. H .  P e i s e r  
na ulicy szerokiey Nr. 113. u szklarza 

P. Biszoffa.

Skład prawdziwey wody Kolońskiey F. C.
M aria  Farina.

D o n o sz ę  n in ieyszem : iź u Pana J. M e n *  
d e l s o h n  pod Ratuszem w P oznaniu  znaydu-  
ie s ię  skład m e g o  fabrykatu prawdziwey w ody  
kolońsk iey ,  czyli E a u  admirable de Cologne i 
ź e  takowey w naylepBzym gatunku u n ieg o  do* 
stać m ożna.

K o lo n ia ,  w  Czerwcu 1828.
F . C. M a r i a  F a r i n a ,

(Dodatek drugi.")
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H a n d e l  p ł ó t n a
G u s t a w a  de M u l l e r  

w P o z n a n i u  
na  rogu  F ryde rykow sk iey  ulicy N r.  2gS. 

poleca się  znacz n y m  d oborem  wszelkich g a tu n ­
ków p raw dziw ego  p łó tn a ,  b ie l izny  s to łowey 
i t. d. i t. d. angielskiern p łó tnem  na sukn ie  i in- 
n e m i  tego ro d za iu  tyczącem i się ar tykułam i.  
C e n y  u s ta n o w io n e  s ą , ile m o ż n o śc i ,  p o m ie t ­
li ie lecz stale,]

z w ie lk im  w y b o re m  uwagi g o d n y ch  obrazów  
o le y n y ch  i r y c in ,  m iędzy  k tć re m i  szczegół- 
n iey  odznacza ią  się: T i z i a n ,  A n d re a  d e l  S.vi* 
to ,  S assoferra to ,  C ivoli ,  y. d. P lae s ,  F ra  B a r  
to lo i n a o , ie  D u e  i t. d. W szystk ie  te p rz e d ­
m io ty  ku n sz tu  w y s ta w io n e  są n a  w idok ,  i d<? 
d n ia  i: L ip c a  b e z p ła tn ie  m ogą być w idziane .

J u l i u s z  R u h r ,  
.handlerz rococaiul tn insz tow iiem i,  
z B e r l i n a , m ieszkaiący  na u l icy  
W ró c ław sk ić y  yv k a m ie n ic y  a p t e ­
ka rz a  P a n a  B e rg m a n n a ,  n a  doiis

J. H.  H e r t z o g
dawnity F . W . M uller w W rocław iu

podczas tranzakcyi Swiętoiańskiey w P o ­
z n a n i u ,  w r y n k u  Nr. 53. w do rnu  cu- 
kiern iczk i P a n i  A u  na  p ie iw szem  p ię ­
trze :

po leca  się  ko m p le tn ie  d o b ra n y m  skła­
dem  kornm issy inym  szląskiego plóina 
we wszelkich g a tu n k a c h ,  pociąganern i 
i dep tanern i nakryc iam i,  B a s in -R o y a l ,  
r ęczn ik am i,  chustkam i k ie szonkow em i,  
m ateryam i batystow em i i na su k n ie ,  ia- 
ko też wszystkiemi tego  rodza iu  tyczące- 
mi się p rzedm io tam i.

J u b i l e r  S c h n i t z l e r  z W ro c ła w ia  kupu ie  i 
przedaie p e r ły ,  ju w e le  i kleynoty  w n aynow - 
szym paryskim  kształcie, przyrzefcaiąc tak przy  
kupow aniu  iako i p rze d aw an iu  nayrze te ln iey-  
szą us ługę .  Bliższa w iadom ość w starym r y n ­
ku Nr. 87- w  ap tece  u kupca S, Caro.

Doniesienie o obrazach i hop er sztychach. 
P rz y jac io ło m  k u n sz tu  ośm ie la  się p o d p i-

p r z y b y ł

P o d p isa n y  po leca  się p ię k n y m  d o b ra n y m  
sk ła d em  obrazów; o leynych; nays ław n ieyszych  
m is trz ó w  szkoły n ide r landzk ićy ,  p rzy rze k a ia e  
ta k o w e  w  naypom ierr i ieyszych  cenach  p rze -  
dawać;

S k ła d  iego z n a y d u ie  się w  s ta rym  r y n k u  
p o d  N rem  94. w  k am ie n ic y  k u p ca  P a n a  K. F, 
B a u m a n n a .  W p rż e ie ź d z ie  swoim do W arsza­
w y  za b aw i tu  ty lk o  d n i  k i lk a ;  uprasza  p rz e ­
to  m iło śn ik ó w  o wczesne zaszczycanie go 
sw ym  p o k u p em ,

L o r e n z o  S a c c h y  
z W arszaw y.

B rac ia  H o c  c a  z M e d y o la n u ,  donoszą  Ssa- 
n c w n ś y  P u b l ic z n o śc i ,  ze m a ią  znaczny  zb ió r  
k o p e rsz ty c h ć w  i m a lo w a n y c h  o b raz ó w  ze 
W szelkich sżkoł i z nays ław n ieyszych  m alarzy ,  
in a p p ,  w zo ró w  do p i s a n ia ,  a f to w a n ia  i ry so ­
w an ia .  P rz y im u ią  tez  kom issye na w szys tk ie  
te  p rzedm io ty .  M agazin  ich  ie s t  W H ó te l  d e  
S ax e ,  W roc ław sk iey  u l i c y ,  p o d  l iczbą  g, n a  
dole.

tany nayuniienićy donieść» ia tu

H . M o h r  z  W iednia i TVroclawia 
poleca^ się kom ple tnym  w iedeńsk im  sk ładem  
wszelkich g a tunków  zegarów s to łow ych  i ta­
b le a u x ,  p rze d n ich  i o rd y n a ry in y c h  towarów  
gtiłanleryinych stalow ych i b ton aow ych , prśt*-
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pasek dam sk ich ,  woreczek i kobiałek Jedwa­
bn y ch  i sa fi anowych  sialem fu rn ie ro wa n y ch ,  
ró w n i e ż  n o w y m  g a t u nk ie m  s r ebr nyc h  tabakie­
rek na sposób  rossyiski r o b i o n y c h ,  przy za p e­
w n i e n i u  r ze t e ln y ch  towarów i nay um ia rko-  
wańsz yeh  cen.  M a  stancyą u mydlarza  J Parta 
H ehf e l d  w ry nku  Nr.  97. na  X wszem p ię t rze  i 
zab awi  s ię  tylko do dn ia  a8- m* b.

P o d p i s a n i  p rzyb ędą  pierwszy raz  na  naybl i -  
ŚSszy i armark Świętey Małgorza ty  do Frankfor -  
tu  n .  O .  z  nas tgpuiącemi  p r z e d m io ta m i  wła-
*ney fabrykacyi ,  iako to t

p raw dz i wem i  f r ancuzkiemi  s t rzelbami,  
r u ra mi  do fuzy i ,  z St. E t i e n n e  sp r o w a d z o ­

nymi ,
C .  K.  Aus tryack iemi  wyłączn ie  uprzywile-  

i o w a n e m i  zapałkami  m ie dz ia ne mi  i t , d,  
i  t. d.

U t r z y m u i ą  t amże  ró w n i e ż  skład swy ch  Zna- 
s y s h  tabak JRobillard, R a p e  i i nnyc h  zagran i­

cznych .  Mieszkan ie  ich iest w d o m u  P an aE k*  
r e n b t r g  w r y n k u  n a  p ie rwszem pięt rze.

S e l l i e r  i S p ó ł k a ,  
z P a r y ż a ,  L ip s k a  i P rag u

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D n ia  3 0 . Czerwca 1 8 3 8 . Papiera­
mi

G otow i­
zną
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Poznań dnia 24. Czerwca 1828.
P ap ie ram i, G o * o -v rlir |. O d
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